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Od redakcji

Szanowni  
Państwo!

Wakacje już za nami, więc 
pora na pierwszy w tym 
roku szkolnym numer 

„Hejnału Oświatowego”. Zaprasza-
my do lektury artykułów, których 
tematyka dotyczy przede wszyst-
kim nowej podstawy programo-
wej dla szkół ponadpodstawowych, 
obowiązującej od  roku szkolne-
go 2019/2020. Autorzy preambu-
ły podstawy programowej kształce-
nia ogólnego podkreślają, że kształ-
cenie ogólne w szkole ponadpodstawo-
wej tworzy programowo spójną całość  
i stanowi fundament wykształce-
nia, umożliwiający zdobycie zróżni-
cowanych kwalifikacji zawodowych,  
a następnie ich doskonalenie lub mo-
dyfikowanie, otwierając proces ucze-
nia się przez całe życie.

Chcąc wesprzeć Państwa w reali-
zacji nowych zadań, przygotowaliśmy 
teksty przybliżające założenia nowej 
podstawy programowej dla szkół po-
nadpodstawowych: języka polskie-
go, historii, języka obcego nowożyt-
nego, podstaw przedsiębiorczości, 
biologii, chemii i matematyki. Wie-
rzymy, że zamieszczone na łamach 
„Hejnału” artykuły (materiały, ko-
mentarze, przykłady dobrych prak-
tyk) stanowić będą pewne wsparcie  
w codziennej pracy nauczyciela. 

Zachęcamy do zapoznania się z te- 
kstami oraz ich wykorzystania dla pod-
niesienia efektywności pracy dydak-
tycznej. Temat ten będziemy konty-
nuować w kolejnych numerach czaso- 
pisma. 

W nowym roku szkolnym  
życzymy Państwu  

wielu ciekawych pomysłów edukacyjnych  
i realizacji wszelkich zamierzeń.

Daria Grodzka
redaktor naczelna miesięcznika 
„Hejnał Oświatowy”

Reforma ustroju szkolnego, w wy-
niku której 1 września 2019 roku 
zaczną funkcjonować czterolet-

nie licea ogólnokształcące i pięcioletnie 
technika, pociąga za sobą, co naturalne, 
reformę programową. 

Praca dydaktyczno-wychowawcza  
opiera się na dwóch fundamentach:
• podstawie programowej określa-

jącej obowiązkowe zestawy ce-
lów kształcenia i treści nauczania,  
w tym umiejętności, opisane  
w formie ogólnych i szczegóło-
wych wymagań dotyczących wie-
dzy i umiejętności, które powinien 
posiadać uczeń po zakończeniu 
określonego etapu edukacyjnego,  
oraz na

• ramowych planach nauczania, okre-
ślających między innymi tygodnio- 

wy wymiar godzin obowiązkowych 
zajęć edukacyjnych czy wymiar  
i przeznaczenie godzin do dyspozy-
cji dyrektora.

Ponieważ w kolejnych latach w czte-
roletnich liceach będą funkcjonowa-
ły klasy trzyletniego liceum, a w pięcio-
letnich technikach – klasy czteroletnie-
go technikum, nauczyciele uczący rów-
nolegle w tych klasach muszą włożyć 
sporo wysiłku w dostosowanie się do tej 
specyficznej sytuacji. Przede wszystkich 
muszą dostrzegać fundamentalne różni-
ce między dotychczasową i nową pod-
stawą programową oraz różnice w orga-
nizacji nauczania w obu typach szkół.

Harmonogram wdrażania zmian pro- 
gramowych i organizacyjnych przedsta-
wia poniższa tabela:

Nowa podstawa programowa i nowe 
ramowe plany nauczania w liceum 
ogólnokształcącym i technikum 
od roku szkolnego 2019/2020

Izabela Suckiel

Prowadzenie zajęć równolegle w klasach trzyletniego i czte-
roletniego liceum - czy czteroletniego i pięcioletniego techni-
kum będzie wymagało od nauczycieli sporego wysiłku, przy-
najmniej w pierwszym roku wprowadzania zmian.

Rok szkolny

2019/2020

Nowa podstawa programowa
Nowe ramowe plany nauczania

Absolwenci ośmioletniej 
szkoły podstawowej

1

2 3

4

I klasa liceum czteroletniego
I klasa technikum pięcioletniego 

I, II, III klasa liceum trzyletniego
I, II, III, IV klasa technikum 

czteroletniego 

2020/2021
I, II klasa liceum czteroletniego

I, II klasa technikum pięcioletniego

II, III klasa liceum trzyletniego
II, III, IV klasa technikum 

czteroletniego

Dotychczasowa 
podstawa programowa

Dotychczasowe ramowe plany nauczania
Absolwenci gimnazjum

2021/2022 I, II, III klasa liceum czteroletniego
I, II, III klasa technikum pięcioletniego

III klasa liceum trzyletniego
Ostatni rok obecna matura w liceum 

trzyletnim – maj 2022 
III, IV klasa technikum czteroletniego 

2022/2023

I, II, III i IV klasa liceum czteroletniego
Pierwszy raz nowa matura 

w liceum czteroletnim – maj 2023 
I, II, III, IV klasa technikum pięcioletniego

IV klasa technikum czteroletniego
Ostatni rok obecna matura w techni-

kum czteroletnim – maj 2023

2023/2024

I, II, III i IV klasa liceum czteroletniego
I, II, III, IV, V klasa technikum pięcioletniego

Pierwszy raz nowa matura w technikum 
pięcioletnim – maj 2024 

Od redakcji



HEJNAŁ OŚWIATOWY 8-9/185/2019
4

Struktura podstawy programowej ge-
neralnie się nie zmienia i obejmuje:
• część wstępną podstawy pro- 

gramowej;
• opis wiadomości i umiejętno-

ści w języku efektów uczenia się 
zgodnie z Polską Ramą Kwalifika-
cji, które powinien posiadać uczeń 
po zakończeniu nauki w szkole 
ponadpodstawowej;

• warunki i sposób realizacji podstaw 
programowych.

Podstawę programową należy czy-
tać i analizować całościowo, to znaczy 
nie skupiamy się wyłącznie na wiado-
mościach i umiejętnościach z własnego 
przedmiotu, ale uwzględniamy sugestie 
autorów podstawy, dotyczące warunków 
i sposobów jej realizacji. Ponadto szcze-
gólną uwagę warto zwrócić na część 
wstępną, w której opisano:
• główne cele kształcenia w szkole 

ponadpodstawowej; 
• najważniejsze umiejętności, któ-

re powinny być rozwijane w ra-
mach kształcenia w szkole ponad- 
podstawowej; 

• najważniejsze zadania szkoły po- 
nadpodstawowej w odniesieniu 
do poszczególnych obszarów dzia- 
łalności edukacyjnej i wycho- 
wawczo-profilaktycznej; 

• główne cele kształcenia dla po-
szczególnych przedmiotów. 

Przez ostatnie lata przyzwyczajeni 
byliśmy, że podstawa kształcenia ogól-
nego w liceum i technikum była moc-
no powiązana z podstawą programową 
gimnazjum i w pierwszej klasie szko-
ły ponadgimnazjalnej niejako zamy-
kaliśmy podstawę w zakresie podsta-
wowym. Dopiero od klasy drugiej pla-
nowało się rozszerzenia. Teraz mamy  
powrót do spiralnego układu treści 
nauczania, co pozwala na powtarzanie  
i utrwalanie materiału na kolejnych, 
wyższych etapach nauczania. Na przy-
kład absolwenci gimnazjum lekcje histo-
rii w liceum rozpoczynają od okresu po 
I wojnie światowej. Absolwenci ośmio-
letniej szkoły podstawowej zaczną od 
historii starożytnej. Podobnie będzie na 
innych przedmiotach. 

Każdy nauczyciel, bez względu na 
to, którego przedmiotu uczy, powinien 
zwracać uwagę na umiejętności ponad-
przedmiotowe, do których należą:
• myślenie – rozumiane jako złożo-

ny proces umysłowy; 
• czytanie (rozumienie sensów 

i znaczeń symbolicznych wy- 
powiedzi);

• umiejętność komunikowania się 
w języku ojczystym i w językach 
obcych;

• kreatywne rozwiązywanie proble-
mów z różnych dziedzin ze świa-
domym wykorzystaniem metod  

i narzędzi wywodzących się z in-
formatyki, w tym programowanie;

• umiejętność sprawnego posługi- 
wania się nowoczesnymi techno- 
logiami informacyjno-komunika- 
cyjnymi;

• umiejętność samodzielnego do-
cierania do informacji, ich selek-
cji, syntezy oraz wartościowania, 
rzetelnego korzystania ze źródeł;

• nabywanie nawyków systematycz-
nego uczenia się, porządkowania 
zdobytej wiedzy i jej pogłębiania;

• umiejętność współpracy w gru-
pie i podejmowania działań indy- 
widualnych.

Opisane umiejętności dobrze wpi-
sują się w Zalecenia Rady Europejskiej  
z 22 maja 2018 roku, dotyczące kształ-
towania kompetencji kluczowych w pro-
cesie uczenia się przez całe życie.

Świadomość głównych celów kształ-
cenia w szkole ponadpodstawowej i ce-
lów kształcenia własnego przedmio-
tu pozwoli na lepsze zaplanowanie pra-
cy dydaktycznej i całościowe spojrzenie 
na absolwenta liceum czy technikum. 
Łatwo dostrzec, że nastąpiło wzmoc-
nienie wychowawczej i profilaktycznej 
funkcji szkoły poprzez szersze uwzględ-
nienie w podstawie programowej zadań 
wychowawczo-profilaktycznych oraz 
położenie większego nacisku na kształ-
cenie kompetencji kluczowych.

Istotne zmiany dotyczą również tak 
zwanych ramowych planów nauczania. 
Dotychczas mieliśmy określone mini-
malne wymiary godzin poszczególnych 
zajęć edukacyjnych w cyklu kształcenia 
i dyrektor miał możliwość decydowa-
nia o tygodniowym wymiarze tych zajęć  
w kolejnych latach. Teraz mamy „sztyw-
ny”, określony w rozporządzeniu - tygo-
dniowy wymiar godzin poszczególnych 
zajęć.

Nie będzie już przedmiotu wiedza  
o kulturze. Dyrektor liceum ogólno-
kształcącego i technikum będzie usta-
lał jeden przedmiot spośród przedmio-
tów: filozofia, plastyka i muzyka, które 
będą realizowane obowiązkowo przez 
uczniów w klasie I, a od roku szkolnego 
2020/2021 będzie można wybrać jeszcze 
język łaciński i kulturę antyczną.

Dotychczas takie przedmioty, jak bio-
logia, geografia, chemia, fizyka były re-
alizowane w zakresie podstawowym tyl-
ko w klasie I w wymiarze 1 godziny ty-
godniowo. W czteroletnim liceum i pię-
cioletnim technikum będą realizowa-

Fot. M. Grewenda

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne
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wie ramowych planów nauczania w szko- 
łach publicznych (Dz. U. z 2012 r. poz. 204  
z póź. zm.).

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 27 sierpnia 2012 roku w spra-
wie podstawy programowej wychowania 
przedszkolnego oraz kształcenia ogólnego  
w poszczególnych typach szkół (Dz. U.  
z 2012 r. poz. 977).

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia ogól-
nego dla liceum ogólnokształcącego, techni-
kum oraz branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. 
z 2018 r. poz. 467).

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 3 kwietnia 2019 roku w sprawie 
ramowych planów nauczania dla publicz-
nych szkół (Dz. U. z 2019 r. poz. 639).

* * *

Izabela Suckiel – nauczy-
ciel konsultant ds. kadry 
kierowniczej i ewaluacji 
w Centrum Edukacji Na-
uczycieli w Koszalinie. Od 
ponad 20 lat zajmuje się 
doskonaleniem zawodo-
wym nauczycieli i dyrekto-

rów szkół. Specjalizuje się w zakresie prawa 
oświatowego, nadzoru pedagogicznego, oce-
niania, pomiaru dydaktycznego i ewaluacji. 
Absolwentka biologii Uniwersytetu Gdań-
skiego, studiów podyplomowych: Pomiar dy-
daktyczny i egzaminowanie, studiów pody-
plomowych: Zarządzanie Projektami Euro-
pejskimi, studiów podyplomowych z zakresu 
coachingu, kursu kwalifikacyjnego z zakresu 
organizacji i zarządzania oświatą. 

ne w wymiarze 4 godzin tygodniowo w 
cyklu kształcenia. Zwiększono również 
tygodniowy wymiar historii w zakresie 
podstawowym do 8 godzin. W związ-
ku z tym uczniowie nie będą realizowali 
przedmiotów uzupełniających: przyroda 
lub historia i społeczeństwo.

Przedmioty w zakresie rozszerzonym 
będą obowiązkowo realizowane od kla-
sy I. W liceum ogólnokształcącym dla 
młodzieży, uczniowie będą mogli wy-
brać od 2 do 3 przedmiotów realizowa-
nych w zakresie rozszerzonym. W tech-
niku – 1, ale jeśli będzie taka potrzeba  
i możliwości dyrektor może ustalić 2. 

Istotna różnica dotyczy również licz-
by i przeznaczenia godzin do dyspozy-
cji dyrektora. Dotychczas, zarówno w li-
ceum ogólnokształcącym, jak i w tech-
nikum, była to 1 godzina, którą dyrek-
tor „dokładał” do wybranych zajęć obo-
wiązkowych. Obecnie, w oparciu o nowe 
przepisy dotyczące ramowych planów 
nauczania, jest tych godzin w czterolet-
nim liceum – 3, a w pięcioletnim tech-
nikum – 4 na cykl kształcenia. Godzi-
ny te mogą być przeznaczone wyłącz-
nie na zajęcia rozwijające zaintereso-
wania i uzdolnienia uczniów, w szcze-
gólności ich aktywność i kreatywność,  
a w szkołach prowadzących kształcenie 
zawodowe również na zajęcia związane 
z kształtowaniem kompetencji zawodo-
wych. W liceum dla dorosłych i w tech-
nikum również na realizację przedmio-
tów w zakresie rozszerzonym.

Ostatnią sprawą, na którą warto jesz-
cze zwrócić uwagę, jest matura w czte-
roletnim liceum i pięcioletnim techni-
kum. Warunki i sposób przeprowadza-
nia nowego egzaminu maturalnego za-
sadniczo nie będą odbiegały od do-
tychczas obowiązujących. Wprowadzo-
ny będzie próg zdawalności (na pozio-
mie 30% możliwych do uzyskania punk-
tów) z egzaminu maturalnego z jedne-
go przedmiotu dodatkowego na pozio-
mie rozszerzonym. Ponadto, dla absol-
wentów szkół lub oddziałów dwujęzycz-
nych, obowiązek przystąpienia do egza-
minu maturalnego z przedmiotu dodat-
kowego w części pisemnej z języka ob-
cego nowożytnego na poziomie dwuję-
zycznym. Obowiązek przystąpienia do 
części pisemnej egzaminu maturalnego 
z jednego przedmiotu dodatkowego nie 
będzie dotyczył absolwenta posiadające-
go między innymi dyplom potwierdza-
jący kwalifikacje zawodowe w zawodzie 
nauczanym na poziomie technika.

Reasumując, świadoma i refleksyjna 
realizacja nowej podstawy programowej 
z pewnością umożliwi, zgodnie z założe-
niami, zdobycie zróżnicowanych kwali-
fikacji zawodowych, a następnie ich do-
skonalenie lub modyfikowanie, otwiera-
jąc proces uczenia się przez całe życie.

Słowa kluczowe: nowa podstawa 
programowa, nowe ramowe plany na-
uczania w liceum ogólnokształcącym  
i technikum.

Przypisy:
1 Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia ogól-
nego dla liceum ogólnokształcącego, techni-
kum oraz branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. 
z 2018 r. poz. 467).
2  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodo-
wej z dnia 3 kwietnia 2019 roku w sprawie 
ramowych planów nauczania dla publicz-
nych szkół (Dz. U. z 2019 r. poz. 639).
3 Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodo-
wej z dnia 27 sierpnia 2012 roku w sprawie 
podstawy programowej wychowania przed-
szkolnego oraz kształcenia ogólnego w po-
szczególnych typach szkół (Dz. U. z 2012 r. 
poz. 977).
4  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodo-
wej z dnia 7 lutego 2012 roku w sprawie ra-
mowych planów nauczania w szkołach pu-
blicznych. (Dz. U. z 2012 r. poz. 204 z póź. 
zm.).

Bibliografia:
Rozporządzenie Ministra Edukacji Na-

rodowej z dnia 7 lutego 2012 roku w spra-

Fot. M. Grewenda
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dydaktyki języka polskiego. Zorgani-
zowany w 2013 roku Kongres Dydak-
tyki Polonistycznej stanowił m.in. oka-
zję do refleksji i formułowania postu-
latów dotyczących szkolnej praktyki. 
Wśród nich bardzo mocno (ze wzglę-
du na częstotliwość występowania,  
a zwłaszcza z uwagi na autorytet osób 
głoszących) wybrzmiał postulat przy-
wrócenia tzw. nauki o języku poloni-
styce szkolnej – podniosła go zarów-
no wspomniana wyżej prof. T. Kostkie-
wiczowa, jak i prof. J. Kowalikowa oraz 
prof. T. Zgółka. Ten ostatni wskazywał 
również na potrzebę „wyznaczenia nie-
zbędnego obszaru praktycznych umie-
jętności językowych w zakresie sztuki re-
torycznej”. Znalazł w tej kwestii wspar-
cie prof. J. Z. Lichańskiego, polecającego 
naszej uwadze „powrót do filologii (…) 
i retoryki” ze względu na to, że „język  
i jego wytwory są i długo jeszcze będą 
środkiem przekazywania znaczeń”.

Zachowana została ogólna filozofia 
kształcenia, którego celem ma być „trak-
towanie uporządkowanej, systema-
tycznej wiedzy jako podstawy kształto-
wania umiejętności” – szczególnie ta-
kich, jak: „czytanie ze zrozumieniem, 
pisanie twórcze, formułowanie pytań  
i problemów, posługiwanie się kry-
teriami, uzasadnianie, wyjaśnianie,  
klasyfikowanie, wnioskowanie, defi-
niowanie, posługiwanie się przykła-
dami”. Filozofia ta nie absolutyzu-
je wiedzy (tzw. encyklopedycznej, czyli  
w domyśle: mniej użytecznej), nie 
przeciwstawia jej też umiejętnościom  
(w domyśle: przydatnym, nowocze-
snym). Umiejętności są bowiem trakto-
wane jako zdolność praktycznego wy-
korzystania wiedzy przedmiotowej bu-
dowanej z wielu informacji poprzez 
ich porządkowanie, systematyzowa-
nie, hierarchizowanie. Kształtowanie 

Opis przedmiotu „język polski” 
zawarty w podstawie progra- 
mowej dla czteroletniego lice- 

um ogólnokształcącego i pięcioletnie- 
go technikum utwierdza nowy „para-
dygmat myślenia o języku polskim jako 
najważniejszym przedmiocie w szkol-
nej edukacji”1 wprowadzony poprzez 
reformę nauczania w szkole podsta-
wowej. Polonistyce „maturalnej” przy-
świecają zatem te same założenia każą-
ce traktować przedmiot wieloaspekto-
wo (podobnie jak w klasycznej już cha-
rakterystyce przeprowadzonej przed laty 
przez profesora Z. Urygę): jako czyn-
nik kulturotwórczy, aksjologiczny  
i społeczny.

Kanon lektur odbudowany w opar-
ciu o zestaw „dzieł literackich wcho-
dzących w skład polskiego, europejskie-
go i światowego dziedzictwa”2 uzupeł-
nionych „utworami literatury współ-
czesnej, których autorzy zyskali uzna-
nie” stanowi podstawę działań kulturo-
twórczych. Jak wskazuje prof. Kostkie-
wiczowa, dla rozwoju kultury niezbęd-
ne są „ciągłość i kumulacja” – zerwanie 
ciągłości (np. poprzez rezygnację z ka-
nonu w szkołach ogólnokształcących) 
nie sprzyja także kulturze współczesnej, 
coraz bardziej wyobcowanej, wyrwanej  
z kontekstu, zawieszonej w – również 
społecznej – próżni. Samo zachowanie 
ciągłości jednakże nie wystarczy, nie-
zbędna jest „kumulacja”, tj. „wchodzenie  
w dialog” dzieł różnych epok, różnych 
konwencji i perspektyw. Właśnie za or-
ganizowanie owego dialogu w warun-
kach szkoły ponadpodstawowej odpo-
wiadać ma polonista. 

Obcując z dziełami literackimi,  
dostrzegając w nich „odniesienia egzy- 
stencjalne, aksjologiczne i historycz-
ne”, młody człowiek uzyskuje dodat-
kowe oparcie w procesie dojrzewania, 

„kształtowania tożsamości osobowej, 
narodowej i kulturowej”, a jednocześnie 
uczy się postrzegać kulturę jako źródło 
ładu i stabilności – szczególnie ważne  
w tzw. płynnej nowoczesności.

Aksjologiczny aspekt przedmiotu – 
zgodnie z zawartą w podstawie progra-
mowej charakterystyką – zasadza się  
z kolei na wsparciu dorastającego ucznia 
w kształtowaniu hierarchii wartości. 
Jako fundament tej konstrukcji wskaza-
na zostaje platońska triada „prawdy, do-
bra i piękna”, uzupełniona całkiem już 
współczesnym „szacunkiem dla czło-
wieka”, głównym zaś nośnikiem war-
tości jest sam język, będący m.in. „na-
rzędziem służącym poznawaniu świa-
ta oraz wartościowaniu” – w tym rów-
nież „rozpoznawaniu i wartościowa-
niu postaw budujących szacunek dla 
człowieka (…) oraz służących budowa-
niu wspólnot” (szczególnie w oparciu  
o dzieła literackie i inne teksty kultury).

Język polski stanowi również czynnik 
społeczny – przede wszystkim jako oka-
zja do kształcenia sprawności komuni-
kacyjnych, umiejętności tworzenia tek-
stów mówionych i pisanych. Tu – po-
dobnie jak w szkole podstawowej – klu-
czowy okazuje się nowy dział „Elemen-
ty retoryki”. Umiejętności retoryczne nie 
tylko pomagają w tworzeniu własnych 
wypowiedzi, ale też „kształtują umiejęt-
ności polemiczne oraz pozwalają rozpo-
znać próby manipulacji”, czyli wprowa-
dzają w relacje społeczne element etycz-
ny. Na lekcjach języka polskiego ucznio-
wie ponadto doskonalą umiejętność od-
bioru różnych komunikatów, wniosko-
wania i oceniania, czyli również spraw-
ności istotne w życiu społecznym.

Takie podejście do bardzo ważne-
go przedmiotu edukacji ogólnokształ-
cącej stanowi swoistą reakcję na obser-
wowane wcześniej potrzeby w zakresie 

Nowa podstawa programowa języka 
polskiego dla szkół ponadpodstawowych 

Wojciech Papaj

Kultura nie rozwija się przez postęp i doskonalenie (jak to ma miejsce w naukach ścisłych),  
ale poprzez ciągłość i kumulację, przez ponadczasowe współistnienie, wchodzenie w dialog  
i dopełnianie się jej najdoskonalszych dokonań. Właśnie owa kumulacja stanowi o szczególnym 
bogactwie i znaczeniu dorobku kulturowego (T. Kostkiewiczowa).
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umiejętności nie jest zatem jedynie 
efektem serii prostych ćwiczeń, ale po-
chodną wielu różnorodnych opera-
cji umysłowych służących budowaniu  
z rozproszonych danych – struktury.

Służąca realizacji takich założeń pod-
stawa programowa języka polskiego 
dla nowych liceów ogólnokształcących  
i techników zachowuje znany już z pod-
stawy dla ośmioletniej szkoły podstawo-
wej układ czterech celów kształcenia:
I.     Kształcenie literackie i kulturowe.
II.    Kształcenie językowe.
III.  Tworzenie wypowiedzi.
IV.   Samokształcenie.

Podtrzymano również podejście do 
kanonu lektur – w miejsce obowiązu-
jących w minionej dekadzie ośmiu po-
zycji obowiązkowych („autorów i utwo-
rów oznaczonych gwiazdką”) – powra-
ca rozbudowana lista kilkudziesięciu 
dzieł reprezentatywnych dla kultury eu-
ropejskiej i polskiej, stanowiąca podsta-
wowy zakres lektury. Ponadto wskazana 
zostaje przykładowa lista lektur uzupeł-
niających („dwie pozycje w całości lub 
we fragmentach” w ciągu każdego roku) 
oraz „zalecane dzieła teatralne i filmo-
we” mogące wzbogacić edukację huma-
nistyczną, jak również „teksty polecane 
do samokształcenia” (o których będzie 
jeszcze mowa). Nie mogło również za-
braknąć obowiązkowej i uzupełniającej 
lektury dla uczniów realizujących roz-
szerzony program nauczania.

Kształcenie literackie i kulturowe 
służy przede wszystkim rozwojowi oso-
bowemu uczniów („kształtowanie doj-
rzałości intelektualnej, emocjonalnej  
i moralnej”), edukacji kulturowej (m.in. 
„rozumienie kultury jako procesu”, 
dostrzeganie wpływu różnorodnych 
czynników na kulturę oraz kultury na  
„życie jednostki oraz społeczeństwa”, 
znajomość i rozumienie tekstów kul- 
tury) i kształtowaniu umiejętności 
oraz postaw – ze szczególnym uwzględ-
nieniem „budowania systemu warto- 
ści na fundamencie prawdy, dobra 
i piękna oraz szacunku dla człowieka”. 

Ten cel kształcenia ma zatem wyraź-
nie egzystencjalny i uniwersalny charak-
ter, co potwierdza zestaw treści naucza-
nia. Obejmują one aktywności (sic!) sy-
tuujące relację ucznia wobec tekstu jako 
postawę badacza podejmującego pró-
bę interpretacji historycznoliterackiej  
w oparciu o świadomy, bazujący głów-
nie na kontekstach macierzystych dzieła, 
odbiór.

I tak wśród treści nauczania znajdzie-
my rozpoznawanie konwencji, gatun-
ków i motywów literackich, rozróżnia-
nie środków wyrazu artystycznego i ka-
tegorii estetycznych (jak groteska, ironia 
czy patos) oraz porównywanie i inter-
pretowanie dzieł. Zachowany przy tym 
zostaje chronologiczny układ treści, 
pozwalający poznawać lektury „w na-
turalnym porządku, (…) z uwzględnie-
niem różnorodnych kontekstów”. Pro-
ces dydaktyczny nie może jednak spro-
wadzać się do historii literatury – chro-
nologia ma być punktem odniesienia 
ułatwiającym „porównywanie zjawisk 
literackich w czasie” i przez to „rozwija-
nie świadomości historycznoliterackiej”, 
punktem wyjścia natomiast powinna 
być „perspektywa współczesna”.

Choć powyższe deklaracje wprost 
odżegnują się od „encyklopedyzmu czy 
mnożenia faktów”, warto raz jeszcze 
podkreślić, że realną i praktyczną za-
porę wobec materializmu dydaktycz-
nego stanowi przede wszystkim struk-
tura treści nauczania (oparta na aktyw-
nościach ucznia, nie zaś na pojęciach) 
oraz przytoczone powyżej założenie, że 
wiedza jest podstawą kształtowania 
umiejętności, a nie autoteliczną treścią 
kształcenia.

Podstawa programowa podkreśla 
 wprawdzie rolę „dialogu z tradycją”, 
jednak na plan pierwszy w dydaktyce 
języka polskiego wysuwa „zadawanie 
pytań dziełu, warunkowanych oso-
bistym i kulturowym kontekstem” 
oraz „akcentowanie egzystencjalnych 
aspektów doświadczania siebie, innych, 
świata”.

Ważną uwagę praktyczną stanowi za-
strzeżenie, że materiał literacki obejmu-
jący dzieła od starożytności po litera-
turę II wojny światowej (w tym powo-
jenne, ale tematycznie z wojną związa-
ne) należy zrealizować do końca III kla-
sy. „Klasa IV liceum ogólnokształcą-
cego oraz IV i V technikum w całości 
przeznaczone są na czytanie utworów 
literatury po 1945 roku”. Wynika to  
z silnego akcentu, jaki podstawa kładzie 
na „zapoznawanie uczniów z literaturą 
współczesną”.

Kształcenie językowe jest – zgodnie 
z postulatami językoznawców – podpo-
rządkowane rozwijaniu „kompetencji 
tekstowych”, czyli odbioru i rozumienia 
tekstów, interpretowania ich z uwzględ-
nieniem „wartości, które opisuje język”, 
z drugiej zaś strony „wiąże się ściśle  

z rozwijaniem umiejętności tworzenia 
własnych wypowiedzi”. Podstawowym 
jego celem musi być zatem „pogłębianie 
funkcjonalnej wiedzy z zakresu nauki  
o języku”. To „znajomość gramatyki ję-
zyka, jego zasobu leksykalnego i styli-
styki”, ale też świadomość „zasad kultu-
ry języka” oraz „znajomość i stosowanie 
zasad ortografii i interpunkcji” warun-
kują kompetencję językową i komunika-
cyjną zarówno w aspekcie odbiorczym, 
jak i nadawczym.

Opierając się na tych fundamen-
tach, uczeń pogłębi zarówno kompeten-
cje czytelnicze, interpretatorskie, wy-
magające m.in. „odczytania sensów za-
wartych w strukturze głębokiej tekstów”, 
jak też – co oczywiste – sprawności re-
dakcyjne. Wykształci również postawy,  
w tym kulturowe („świadomość warto-
ści samego języka”, „uwrażliwienie na 
piękno mowy ojczystej”) i społeczne 
(„przeciwdziałanie próbom manipulacji 
językowej oraz związanej z nią przemo-
cy, której źródłem może być język”, „od-
powiedzialność za własne zachowania 
językowe”).

Podobnie jak w przypadku kształce-
nia kulturowego, należy pamiętać o uni-
kaniu encyklopedyzmu; nie chodzi za-
tem o to, by „wiedzę z dziedziny flek-
sji, słowotwórstwa, frazeologii i skład-
ni” mieć, ale aby ją wykorzystywać  
„w analizie i interpretacji tekstów oraz 
tworzeniu własnych wypowiedzi” – 
zwłaszcza że ćwiczenia redakcyjne obej-
mują również „korektę tekstu własne-
go” i „weryfikowanie własnych decyzji 
poprawnościowych”.

Tworzenie wypowiedzi z kolei to – 
inaczej niż dotychczas – nie tylko mó-
wienie, pisanie i świadomość językowa, 
to przede wszystkim sprawność reto-
ryczna. Dział „Elementy retoryki” sta-
nowi kontynuację analogicznej części 
podstawy programowej języka polskiego 
dla szkoły podstawowej. Dążymy do sta-
nu, w którym uczeń rozważający różno-
rodne problemy, czytający i interpretują-
cy różnorodne teksty będzie świadomie 
argumentował, uzasadniając własne 
zdanie (poszukiwanie argumentów 
sprawia, że pogłębiamy rozumienie za-
gadnienia czy tekstu). Przygotowuje-
my młodzież do prowadzenia dysku-
sji o charakterze ściśle merytorycznym, 
co oznacza konieczność poznania rów-
nież argumentów pozamerytorycznych 
oraz różnych środków retorycznych; to  
z kolei pomoże nie tylko omijać mielizny 
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jałowych dysput i medialnych manipu-
lacji, ale też lepiej rozumieć czytane tek-
sty i ich cele perswazyjne.

Kształcenie sprawności redakcyj-
nych uzyskuje zatem w ciągu całej edu-
kacji dwa wyraźne kierunki: rozwija-
nie umiejętności opowiadania w szko-
le podstawowej (od klasy I po egzamin 
ósmoklasisty z wypowiedzią twórczą) 
oraz tworzenie wypowiedzi argumen-
tacyjnych (od IV klasy szkoły podsta-
wowej poprzez „rozprawkę” na egzami-
nie ósmoklasisty po szkołę ponadpod-
stawową doskonalącą sprawność reto-
ryczną – również w wypowiedziach in-
terpretacyjnych: „[uczeń] w interpreta-
cji przedstawia propozycję odczytania 
tekstu, formułuje argumenty na pod-
stawie tekstu oraz znanych kontekstów,  
w tym własnego doświadczenia, prze-
prowadza logiczny wywód służący upra-
womocnieniu formułowanych sądów”).

Samokształcenie wreszcie, czyli  
czwarty cel kształcenia polonistycznego, 
stanowi swego rodzaju metodyczne cre-
do podstawy programowej: „Zadaniem 
szkoły staje się przygotowanie uczniów 
nie tylko do samodzielnego opanowa-
nia wiedzy, porządkowania, problema-
tyzowania jej, lecz odejścia od encyklo-
pedyzmu na rzecz uczenia się rozumie-
jącego, oceniania użyteczności i praw-
dziwości przekazywanych informacji, 
do przekonania, że człowiek powinien 
się uczyć planowania i urzeczywistnia-
nia własnej przyszłości”. 

Dotychczas samokształcenie poja-
wiało się jedynie jako składowa kompe-
tencji odbiorczych („Odbiór wypowiedzi  
i wykorzystanie zawartych w nich infor-
macji” – „Samokształcenie i docieranie 
do informacji”) i ograniczało do pro-
stych aktywności związanych z organi-
zacją warsztatu pracy (prace słowniko-
we i bibliograficzne). 

Samokształcenie w rozumieniu nowej 
podstawy programowej ma rangę zdecy-
dowanie wyższą. Przede wszystkim sta-
nowi kontynuację działań podejmowa-
nych na lekcjach polskiego od klasy IV 
szkoły podstawowej – to wtedy buduje 
się podstawowe umiejętności i nawyki 
związane z uczeniem się (czyli najogól-
niej: zarządzanie informacją); od kla-
sy VII natomiast (aż po maturę) samo-
kształcenie wprowadza ponadto kon-
tekst kulturowy (udział w życiu kultural-
nym, poszanowanie praw autorskich) – 
nade wszystko jednak wymaga pra-
cy zespołowej i samodzielnej (w tym  

w ramach projektów edukacyjnych), 
umiejętności prezentacji jej efektów, 
„twórczego i dynamicznego” podejścia 
do życia i kultury (w tym rozwoju za-
interesowań) oraz umiejętności uczenia 
się. Pod tym pojęciem nie kryje się jedy-
nie wspomniany powyżej „warsztat pracy 
ucznia”, ale raczej dochodzenie do pełnej 
samodzielności w ramach „przygotowa-
nia do edukacji ustawicznej”, zatem rów-
nież prakseologia i ergonomia uczenia 
się (w tym ustalanie celów, organizacja 
pracy, samokontrola, autoprezentacja  
i samoocena).

Podstawa programowa zawiera ró- 
wnież listę 26 tekstów (publikacje słow-
nikowe, encyklopedyczne, populary- 
zatorskie z zakresu historii i teorii 
literatury, historii, filozofii itp. – od Bia-
łostockiego do Tatarkiewicza) poleca-
nych jako wsparcie samodzielnej pra-
cy uczniów starających się zrozumieć 
kulturę i pogłębiać zainteresowania. 
(Na marginesie kwestii samokształce-
nia warto zauważyć, że przygotowa-
niu uczniów do edukacji ustawicznej  
i samodzielnej pracy – już w ramach stu-
diów – służą również ćwiczenia redak-
cyjne w zakresie kilku form gatunko-
wych używanych w szkole ponadpodsta-
wowej: referat, definicja, hasło encyklo-
pedyczne, notatka syntetyzująca, stresz-
czenie, parafraza, plan kompozycyjny  
i dekompozycyjny).

Zapis stanowiący swoistą syntezę  
9 lat pracy samokształceniowej na lek-
cjach języka polskiego mówi, że ucznio-
wie szkoły ponadpodstawowej „porząd-
kują informacje w problemowe całości 
poprzez ich wartościowanie; syntetyzu-
ją poznawane treści wokół problemu, 

tematu, zagadnienia oraz wykorzystują 
je w swoich wypowiedziach”.

Oczywiście właściwa realizacja tego 
celu kształcenia wymaga też odpowied-
niego podejścia metodycznego – zasto-
sowania metod kształtujących intelek-
tualną niezależność, kreatywne i kry-
tyczne myślenie, samodzielność dzia-
łania i zdolność autorefleksji. Poloni-
sta w szkole ponadpodstawowej jest już  
w mniejszym stopniu tradycyjnym „pro-
fesorem” (wykładającym ex cathedra), 
ale za to w jeszcze większym stopniu sta-
je się „mistrzem” – przewodnikiem, do-
radcą, wzorem.

Nowy kanon zasługuje na osobny ar-
tykuł, teraz jednak przeznaczmy choć-
by chwilę liście lektur obowiązkowych 
na poziomie podstawowym – jako po-
wszechnie obowiązującej i dotyczącej 
wszystkich uczniów.

Kwestii „lektury obowiązkowej” po-
święcono już wiele dyskusji, artykułów  
i prac naukowo-badawczych. Nie czas, 
by wspominać je tu wszystkie. Najbar-
dziej oczywista, najczęściej przywoły-
wana wątpliwość to sławetne „przełado-
wanie programu”, czyli w tym przypad-
ku nadmierna liczba lektur przeznaczo-
nych do obowiązkowego omówienia.

Po pierwsze zatem – co oznacza „nad-
mierna”? Gdy policzymy z osobna każ-
dą przewidzianą w podstawie pozycję, 
uwzględniając także sugestię zawartą  
w formie gramatycznej zapisu (np. „Ka-
zimierz Wierzyński, wybrane wiersze  
z okresu emigracyjnego”), otrzyma-
my pokaźną liczbę przewyższającą nie-
co setkę. Gdy jednak dokonamy spokoj-
nej analizy, okaże się, że w ciągu każ-
dego roku szkolnego w czteroletnim 

Fot. M. Grewenda

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne
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Przypisy:
1 W. Kozak, Komentarz do podstawy progra-
mowej przedmiotu język polski [w:] Podstawa 
pro-gramowa kształcenia ogólnego z komen-
tarzem, Warszawa 2017, s. 24.
2 Wszystkie fragmenty podstaw programo-
wych na podstawie publikacji rozporządze-
nia Ministra Edukacji Narodowej z dnia  
30 stycznia 2018 roku w sprawie podstawy 
programowej kształcenia ogólnego dla li-
ceum ogólnokształcącego, technikum oraz 
branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. z 2018 r. 
poz. 467). Wszystkie wyróżnienia od autora 
artykułu.

Bibliografia:
Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-

dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia ogól-
nego dla liceum ogólnokształcącego, techni-
kum oraz branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. 
z 2018 r. poz. 467).

* * *
Wojciech Papaj jest nauczy-
cielem konsultantem ds. 
języka polskiego, edukacji 
patriotycznej i nowoczesnych 
rozwiązań dydaktycznych  
MCDN ODN w Nowym  

Sączu. Członek Zespołu Redakcyjnego „Hej-
nału Oświatowego”.

liceum należy omówić pięć do sześciu 
„dużych” lektur (głównie powieści i dra-
maty), co daje około sześciu tygodni na 
pracę z jednym tytułem. W tym czasie 
(6 tygodni) trzeba będzie także sięgnąć 
do jednego, czasem dwóch mniejszych 
tekstów (głównie opowiadania, frag-
menty ksiąg biblijnych itp.) oraz dwóch, 
trzech utworów lirycznych. Czy to aby 
na pewno nadmierne obciążenie mate-
riałem lekturowym osób aspirujących 
do wyższego wykształcenia?

Po drugie – na czym polegać będzie 
„omówienie”? Rozeznanie w treści lek-
tury, ulokowanie w kontekstach macie-
rzystych, analiza ważniejszych (ideowo, 
językowo, formalnie, kulturowo itp.) 
fragmentów – to wszystko, co składa się 
na dydaktyczną tradycję licealnej po-
lonistyki, a co zapisano wprost w dzia-
le „Czytanie utworów literackich” pod-
stawy programowej. Mnóstwo deta-
li, które jednakże wcale nie zawsze mu-
szą zabierać czas lekcyjny czy też wią-
zać się z przeciążaniem uczniów samo-
dzielną pracą domową. Mamy prze-
cież zalecenie „uczenia się rozumieją-
cego”, czyli „samodzielnego opanowy-
wania wiedzy, porządkowania, proble-

matyzowania jej”; mamy angażujące sa-
modzielność uczniów (indywidualnie  
i w grupach, również z założeniem róż-
nicowania zadań) metody: projekt edu-
kacyjny i webquest, odwróconą kla-
sę, rozmaite formy dyskusji klasowych, 
studium przypadku (przydatne np.  
w analizach językowych, genologicz-
nych, stylistycznych…). 

W tak zaaranżowanym procesie dy-
daktycznym może zaistnieć postulo-
wany przez prof. Kostkiewiczową „dia-
log” – dzieł, konwencji, perspektyw, idei. 
Taka organizacja nauczania/uczenia się 
może łatwiej przyciągnąć i utrzymać 
uwagę uczniów. Przy takiej dydaktyce 
największego udziału nauczyciela (i cza-
su lekcyjnego) wymagają de facto ćwi-
czenia redakcyjne i retoryczne.

Oczywiście nie należy bagatelizować 
obiektywnych, doskonale od lat znanych 
trudności, z jakimi borykają się poloni-
ści na różnych etapach kształcenia. Tym 
bardziej jednak nie warto dokładać na 
siłę kolejnych.

Słowa kluczowe: nowa podstawa pro-
gramowa języka polskiego, szkoły po-
nadpodstawowe. 

Oczekiwania wyższego poziomu językowego 
w nowych typach szkół ponadpodstawowych

Mariusz Stinia

Artykuł zawiera kilka refleksji na temat podstawy programowej kształcenia ogólnego  
w zakresie języka obcego dla liceum ogólnokształcącego, technikum oraz branżowej szkoły  
II stopnia.

Nowa podstawa programowa1 

poprzez określenie zadań szkoły 
 oraz cele kształcenia odzwier-

ciedla kluczowe cele i założenia refor-
my oświaty również w zakresie naucza-
nia języków obcych:
• wzmocnienie efektywności kształ-

cenia w zakresie języków obcych 
nowożytnych poprzez stworzenie 
systemu dającego szansę uczniom 
na nieprzerwaną i systematyczną 
naukę języka obcego, naukę drugie-
go języka obcego, jak również moż-
liwość kształcenia dwujęzycznego.

Istotnym elementem zwłaszcza w kon- 
tekście nauczania pierwszego języka ob-
cego jest również:
• powrót do spiralnego (przyrostowe-

go) układu treści nauczania/wyma-
gań edukacyjnych, umożliwiające-
go powtarzanie, utrwalanie i posze-
rzanie materiału na kolejnych, wyż-
szych etapach nauczania.

Tabela (s. 10) znakomicie ilustruje na-
stępujące tezy:
• nauczanie języka obcego na trzecim 

etapie edukacyjnym buduje oczeki-
wania co do poziomu językowego 

wg Europejskiego Systemu Opi-
su Kształcenia Językowego w od-
niesieniu do przewidywanych osią-
gnięć uczniów w zakresie języka ob-
cego nowożytnego na pierwszym 
(A1) oraz drugim (A2/A2+) pozio-
mie. W przypadku drugiego etapu 
edukacyjnego przewiduje się wzrost 
poziomu do A2+/B1 już od roku 
szkolnego 2021/2022;

• po raz pierwszy w polskim syste-
mie edukacji podstawa programo-
wa zakłada osiągnięcie (nawet je-
śli dotyczyć to ma niewielkiej grupy 

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne
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uczniów podejmujących trudy na-
uczania dwujęzycznego) poziomu 
biegłości językowej C2 – najwyż-
szego w skali ESOKJ2;

• przy założeniu, że dotychczasowe 
proporcje wyboru dodatkowego 
przedmiotu na poziomie rozszerzo-
nym3 utrzymają się, to około 30% 
uczniów zdających maturę podej-
mie wyzwanie opanowania języka 
obcego na poziomie zaawansowa-
nym, tj. C1 (w zakresie rozumienia 
wypowiedzi). 

Warto zauważyć, że choć podsta-
wa programowa dotyczy nauczania ję-
zyków obcych nowożytnych bez od-
noszenia się do konkretnego języka, to 
zwłaszcza w warunkach naszego regionu 
pierwszym językiem obcym i to naucza-
nym zgodnie z wprowadzanymi od 2014 
roku zmianami już od przedszkola jest 
język angielski. Językiem drugim pozo-
staje przede wszystkim język niemiecki 
względnie jeden z języków romańskich 
lub język rosyjski. W kontekście naucza-
nia drugiego języka obcego utrzymano 
założenie, że tylko kontynuacja na ba-
zie klasy VII i VIII szkoły podstawowej 
gwarantuje możliwość rzetelnego przy-
gotowania się do matury na poziomie 
podstawowym, co zostało podkreślone 
w warunkach realizacji podstawy.

W odniesieniu do ostatniej kwe-
stii na szczególną uwagę zasługują wa-
runki realizacji podstawy programowej  
w zakresie nauczania języków obcych na 
trzecim etapie edukacyjnym dotyczące 
szkół technicznych. Podkreślono wagę 
nauczania języka obcego w technikach 
w odniesieniu do takich filarów kształ-
cenia zawodowego, jak bezpieczeństwo 

i higiena pracy, kompetencje personal-
ne i społeczne, prowadzenie działalno-
ści gospodarczej. Język obcy ukierun-
kowany zawodowy pozostaje w techni-
kach jednym z dwóch nauczanych języ-
ków obcych.

Natomiast biorąc pod uwagę języko-
wy i techniczny poziom zaawansowa-
nia uczniów szkół ponadpodstawowych, 
szczególnie istotny wydaje się warunek 
mówiący o wykorzystywaniu autentycz-
nych materiałów źródłowych (zdjęć, fil-
mów, nagrań audio, tekstów), w tym  
z użyciem narzędzi związanych z tech-
nologiami informacyjno-komunikacyj-
nymi, takich jak np. tablice interaktywne 
z oprogramowaniem, urządzenia mobil-
ne itp.

Z punktu widzenia przyswojenia 
przez ucznia języka obcego w kontek-
stach komunikacyjnych niezbędny wy-
daje się warunek mówiący o używaniu 
języka obcego nie tylko jako treści swo-
istej dla przedmiotu nauczania, ale rów-
nież jako języka komunikacji podczas  
zajęć w różnych rodzajach interakcji,  
tj. zarówno nauczyciel – uczeń, jak  
i uczeń – uczeń.

Jednocześnie, biorąc pod uwagę wy-
zwania stawiane przed nauczycielami  
i uczniami związane z wdrażaniem no-
wej podstawy programowej kształcenia 
ogólnego, należy pamiętać, że najbliż-
sze trzy lata (licea), a nawet cztery (tech-
nika) będą okresem wytężonej realizacji 
ciągle obowiązującej tegorocznych ab-
solwentów gimnazjów starej podstawy 
programowej.

Odnośnie do wskazówek, jak pro-
wadzić zajęcia, twórcy podstawy pod-
kreślają, że nie jest ona poradnikiem 

metodycznym, jednakowoż zarówno 
położenie nacisku na myślenie kom-
putacyjne, jak również pracę w zespole 
oraz wykorzystanie multimediów suge-
rują konieczność korzystania z szerokie-
go repertuaru metod aktywnych.

Słowa kluczowe: nowa podstawa pro-
gramowa języka obcego nowożytnego, 
szkoły ponadpodstawowe. 

Przypisy:
1 Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro- 
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w sprawie 
podstawy programowej kształcenia ogólnego 
dla liceum ogólnokształcącego, technikum 
oraz branżowej szkoły II stopnia; http://
www.dziennikustaw.gov.pl/DU/2018/467 
(dostęp: 28.06.2019).
2 https://tracktest.eu/pl/poziomy-jezyka-an-
gielskiego-esokj/ (dostęp: 28.06.2019).
3 https://www.dlamaturzysty.info/s/43 
62/81019-Matura-2018-przedmioty- 
wybierane-przez-maturzystow htm (do-
stęp: 28.06.2019).

Netografia:
http : / /w w w.dziennikustaw.gov.pl /

DU/2018/467 (dostęp: 28.06.2019).
https://tracktest.eu/pl/poziomy-jezyka-

-angielskiego-esokj/ (dostęp: 28.06.2019).
ht tp s : / / w w w. d l am atu r z y s t y. i n fo /

s/4362/81019-Matura-2018-przedmioty-
wybierane-przez-maturzystow.htm (dostęp: 
28.06.2019).

* * *

Mariusz Stinia jest nauczy-
cielem konsultantem ds. na-
uczania języków obcych  
w MCDN ODN w Krakowie, 
germanistą.

Etap edukacyjny

trzeci
 (szkoła ponadpod-

stawowa: liceum 
ogólnokształcące, 

technikum)

Język obcy 
nowożytny
 nauczany 

jako

Wariant podstawy
programowej

Opis

pierwszy

III.1.P

III.1.R

III.2.0.

III.2.

III.DJ

drugi

pierwszy albo 
drugi

kontynuacja 1. języka obcego nowożytnego ze szkoły 
podstawowej – kształcenie w zakresie podstawowym

kontynuacja 1. języka obcego nowożytnego ze szkoły 
podstawowej – kształcenie w zakresie rozszerzonym

2. język obcy nowożytny od początku w klasie I liceum 
ogólnokształcącego lub technikum

kontynuacja 2. języka obcego nowożytnego ze szkoły 
podstawowej

kontynuacja 1. albo 2. języka obcego nowożytnego 
ze szkoły podstawowej

ALBO
od początku w klasie I liceum ogólnokształcącego 

dwujęzycznego, technikum dwujęzycznego lub 
w oddziale dwujęzycznym

w liceum ogólnokształcącym lub technikum
ALBO

kontynuacja z klasy wstępnej

B1+ (B2 w zakresie rozumienia 
wypowiedzi)

B2+ (C1 w zakresie rozumienia 
wypowiedzi)

A2

A2+

C1+ (C2 w zakresie rozumienia 
wypowiedzi)

Nawiązanie do poziomu 
ESOKJ

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne
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Nowa podstawa programowa przedmiotu 
historia dla liceum i technikum

Małgorzata Wojnarowska

Od 1 września 2019 roku nauczyciele pracujący w liceach i technikach zmierzą się z zupełnie 
nową sytuacją. W równoległych oddziałach będą pracować według dwóch różnych podstaw 
programowych.

W klasach pierwszych zasią-
dą uczniowie, którzy dotar-
li do szkoły ponadpodstawo-

wej dwiema różnymi drogami. Wspólne 
dla tych obu grup jest jedynie doświad-
czenie sześciu lat spędzonych w dawnej 
szkole podstawowej. Znacznie więcej ich 
różni. Część z nich to ostatni rocznik ab-
solwentów gimnazjów, a pozostali byli 
uczniami ośmioklasowej szkoły podsta-
wowej (choć tylko przez 2 lata – w VII 
i VIII klasie). Na to nakładają się róż-
nice rozwojowe – wielu z tych uczniów 
poszło do szkoły w wieku 6 lat. W li-
ceum i technikum dla tych dwóch grup 
uczniów będą różne: podstawy progra-
mowe, podręczniki, egzaminy matural-
ne i lata nauki w szkole. 

Nowa podstawa historii dla liceum  
i technikum będzie realizowana w tych 
oddziałach, do których trafili ucznio-
wie po VIII klasie. Punktem wyj-
ścia dla zmian jest rozporządzenie Mi-
nistra Edukacji Narodowej z dnia  
30 stycznia 2018 roku w  sprawie pod-
stawy programowej1. Tam znajdzie-
my cele nauczania (wymagania ogól-
ne) i treści nauczania (wymagania 
szczegółowe) oraz warunki i sposób  
realizacji przedmiotu. 

Informację o liczbie godzin przezna-
czonych na lekcje historii zamieszczono 
w rozporządzeniu w sprawie ramowych 
planów nauczania2. Z  tego dokumentu 
wynika, że zarówno w liceum, jak i tech-
nikum w  całym cyklu nauczania prze-
znaczono na historię w zakresie podsta-
wowym łącznie 8  godzin. W liceum są 
to 2 godziny w każdej klasie przez 4 lata,  
a w technikum – w klasach I-III po 2 go-
dziny, a IV-V – po 1 godzinie. Natomiast 
na historię w zakresie rozszerzonym na-
leży przeznaczyć 6 godzin tygodniowo  
w 4-letnim okresie nauczania liceum  
i tyle samo w  5-letnim w technikum.  

Trzeba te godziny realizować w klasach 
I-IV lub odpowiednio w technikum – I-V.

Takie usytuowanie przedmiotu po-
zwala stwierdzić, że historia w nowej 
podstawie programowej została do-
wartościowana. Świadczy o tym liczba 
godzin oraz akcenty we wstępie do pod-
stawy programowej. Czytamy tam, że 
kształcenie i wychowanie w  liceum ogól-
nokształcącym i  technikum sprzyja roz-
wijaniu postaw obywatelskich, patriotycz-
nych i  społecznych uczniów. Zadaniem 
szkoły jest wzmacnianie poczucia tożsa-
mości narodowej, etnicznej i regionalnej, 
przywiązania do historii i tradycji naro-
dowych3. (…) W realizowanym procesie 
dydaktyczno-wychowawczym szkoła po-
dejmuje działania związane z miejsca-
mi ważnymi dla pamięci narodowej, for-
mami upamiętniania postaci i wydarzeń 
z przeszłości, najważniejszymi świętami 
narodowymi i symbolami państwowymi4.

Jaki pomysł miał zespół autorów 
przygotowujących nową podstawę pro-
gramową? Już przed wprowadzeniem 
reformy programowej w szkole podsta-
wowej, lider tego zespołu uzasadniał po-
trzebę zmian w edukacji historycznej. 
Podkreślał, że są one konieczne, gdyż 
jest niski stan wiedzy osób przychodzą-
cych na studia i żenujący poziom świado-
mości historycznej w  społeczeństwie (co 
potwierdzają badania prof. Rulki i IPN). 
Łączenie historii i wiedzy o  społeczeń-
stwie nazwał nieudanym eksperymen-
tem. Stwierdził, że jest potrzeba odejścia 
od „testomanii” i powinno być więcej nar-
racji historycznej5.

Istotę zmian w stosunku do dotych-
czasowej podstawy można sprowadzić 
do trzech punktów:
• powrót do „czystej historii” – oddzie-

lenie od wiedzy o społeczeństwie;
• więcej uwagi dla dwóch ostatnich 

stuleci;

• przewaga historii politycznej i mi- 
litarnej.

W ogólnej charakterystyce przed-
miotu historia czytamy: W szkole pod-
stawowej uczeń poznawał przede wszyst-
kim dzieje ojczyste. W podstawie progra-
mowej dla szkół ponadpodstawowych hi-
storia państwa i narodu została znacznie 
mocniej wpisana w historię powszechną, 
choć nadal, co oczywiste, wątek dziejów 
ojczystych pozostaje najważniejszy6.

Zadaniem szkoły jest 
wzmacnianie poczucia 
tożsamości narodowej, 
etnicznej i regionalnej, 
przywiązania do historii  
i tradycji narodowych

Idea wymagań ogólnych przedmiotu, 
w porównaniu z założeniami dotychcza-
sowej podstawy programowej, nie zmie-
niła się. Cele kształcenia nie uległy ra-
dykalnemu przeformowaniu, zarówno 
w odniesieniu do chronologii, analizy  
i interpretacji historycznej, jak również 
do tworzenia historycznej narracji. 
Oprócz drobnych korekt, które nie mają 
merytorycznego znaczenia, dopisano w 
całości tylko jedno wymaganie ogólne  
w obszarze analizy i interpretacji: uczeń 
ugruntowuje potrzebę poznawania prze-
szłości dla rozumienia współczesnych me-
chanizmów społecznych i kulturowych. 
W obszarze chronologii historycznej do 
celu dostrzega zmienność i dynamikę wy-
darzeń w dziejach, a także ciągłość pro-
cesów historycznych dopisano i cywiliza-
cyjnych. W obszarze tworzenia narracji 
historycznej tworzy narrację historyczną  
w ujęciu przekrojowym lub problemo-
wym zmieniono spójnik lub, a w to miej-
sce wstawiono jak i. To nie jest kosme-
tyczna zmiana – alternatywę zastąpiła 
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Słowa kluczowe: nowa podstawa pro-
gramowa przedmiotu historia, szkoły 
ponadpodstawowe. 

Przypisy:
1 Rozporządzenie Ministra Edukacji Na- 
rodowej z dnia 30 stycznia 2018 roku 
w sprawie podstawy programowej kształ- 
cenia ogólnego dla liceum ogólnokształ- 
cącego, technikum i szkoły branżowej  
II stopnia. Załącznik nr 2 (Dz. U. z 2018 r. 
poz. 476).
2 Rozporządzenie Ministra Edukacji Na- 
rodowej z dnia 3 kwietnia 2019 roku  
w sprawie ramowych planów naucza-
nia dla publicznych szkół. Załączniki nr 4  
i 5 (Dz. U. z 2019 r. poz. 639).
3 Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro- 
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku … s. 4.
4 Tamże, s. 6.
5 Cytaty pochodzą ze spotkania organizo-
wanego przez MEN i ORE w dniu 17 mar-
ca 2017 roku, podczas którego prof. dr hab. 
Włodzimierz Suleja, przewodniczący zespo-
łu autorów nowej podstawy programowej  
z historii, przedstawiał podstawowe założe-
nia i filozofię zmiany programowej.
6 Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro- 
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku … s. 14.
7    Tamże s. 110.
8  Tamże, s. 136.
9  Tamże, s. 137.
10  Tamże, 136-137.
11 Nowa podstawa dla liceum, technikum  
i szkoły branżowej II stopnia podpisana [on-
line] https://www.gov.pl/web/edukacja/nowa 
-podstawa-programowa-dla-liceum-techni- 
kum-i-branzowej-szkoly-ii-stopnia-podpi-
sana (dostęp: 3.07.2019).

Bibliografia:
Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-

dowej z dnia 3 kwietnia 2019 roku w sprawie 
ramowych planów nauczania dla publicz-
nych szkół. Załączniki nr 4 i 5 (Dz. U. z 2019 r. 
poz. 639).

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w sprawie 
podstawy programowej kształcenia ogólnego 
dla liceum ogólnokształcącego, technikum  
i szkoły branżowej II stopnia. Załącznik nr 2 
(Dz. U. z 2018 r. poz. 476).

* * *
Małgorzata Wojnarowska – 
nauczyciel konsultant ds. edu- 
kacji historycznej i obywatel- 
skiej MCDN ODN w Krako- 
wie, były doradca metody- 
czny, doświadczony trener, 

koordynator wspomagania i sieci, autor pro-
gramów nauczania z historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie nagrodzonych w  konkursach  
MEN i ORE oraz licznych publikacji meto- 
dycznych.

koniunkcja, czyli uczniowie mają two-
rzyć narracje w obu ujęciach7.

Treści nauczania obejmują 59 dzia-
łów tematycznych. Zakresy: podstawo-
wy i rozszerzony nie zostały opracowa-
ne jako odrębne całości. Przedstawiono 
je razem w ujęciu tabelarycznym, gdzie 
treści z zakresu rozszerzonego są zin-
tegrowane z zapisami dla zakresu pod-
stawowego z  uwzględnieniem wyma-
gań szczegółowych z obu zakresów. 
Ich realizacja w oddziałach klasowych  
z rozszerzoną historią powinna być zatem 
prowadzona w sposób koherentny. Na-
uczyciel w procesie nauczania – uczenia 
się może swobodnie (w ramach przewi-
dzianej siatki godzin) rozkładać akcen-
ty na różne wiązki tematyczne, uwzględ-
niając możliwości i  zainteresowania 
swoich uczniów. Wymagania określone  
w podstawie programowej nie są go-
towym programem nauczania i w żad-
nym wypadku nie mogą być traktowa-
ne jako zestaw tematów lekcji. Stanowią 
rejestr zakładanych umiejętności, które 
ma opanować absolwent szkoły ponad-
podstawowej i jako takie będą podstawą 
do konstruowania arkusza maturalnego 
z historii8.

W jaki sposób autorzy wyobraża-
ją sobie realizację poszczególnych dzia-
łów tematycznych w kolejnych klasach? 
Przyjęto następujące założenia, biorąc 
pod uwagę podstawowy i  rozszerzony 
zakres kształcenia:

1) klasa I – starożytność – śre- 
dniowiecze;

2) klasa II – do 1815 roku;
3) klasa III – do 1939 roku;
4) klasa IV liceum ogólnokształcą-

cego/klasy IV i V technikum –  
po 1939 roku.

Zaproponowany podział umożliwia 
nauczycielom położenie szczególnego 
nacisku na historię XIX i XX stulecia, 
której realizacja, począwszy od dziejów 
Europy i świata po kongresie wiedeń-
skim, powinna rozpocząć się w klasie III 
liceum ogólnokształcącego i technikum 
i być kontynuowana do zakończenia cy-
klu kształcenia w tych szkołach9.

Autorzy podstawy w kwestii zale-
canych metod i środków dydaktycz-
nych zdają się na wiedzę i doświadcze-
nie nauczycieli oraz entuzjazm i potrze-
by uczniów. Sugerują jednak, aby wyko-
rzystywać wycieczki do miejsc pamięci 
i muzeów, w tym: Muzeum Powstania 
Warszawskiego, Państwowego Muzeum 
Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu, 
Polskiego Cmentarza Wojennego w Ka-
tyniu, Muzeum Polaków Ratujących Ży-
dów podczas II wojny światowej im. Ro-
dziny Ulmów w Markowej, Cmentarza 
Powązkowskiego w Warszawie, Cmen-
tarza Obrońców Lwowa. 

Autorzy akcentują potrzebę persona-
lizacji przeszłości, wykorzystywanie iko-
nografii i  materiałów audiowizualnych 
oraz jak najczęstsze korzystanie z  róż-
nych form pozalekcyjnej edukacji histo-
rycznej (wycieczki, pobyty studyjne, wy-
miany młodzieżowe, projekty, konkursy, 
akademie szkolne, uroczystości roczni-
cowe, rekonstrukcje historyczne, mul-
timedialne wystawy muzealne itp.). Su-
gerują, by w procesie poznawania wyda-
rzeń dotyczących tragicznych losów re-
presjonowanych żołnierzy i osób cywil-
nych podziemia czasów II wojny świato-
wej i lat powojennych - uczeń nie tylko 
rozumiał i umiał wyjaśnić pojęcia „Pan-
teon Żołnierzy Wyklętych” oraz „Łącz-
ka”, ale miał możliwość rzeczywistego 
odbioru tych ważnych spraw10.

Jak wynika z informacji opublikowa-
nych przez Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej, podstawa wyznacza jedynie ramy 
kształcenia, które określone są wyłącz-
nie przez wymagania, jakie powinien 
spełniać uczeń na zakończenie każdego 
etapu edukacyjnego. Nie określa „mak-
symalnego” poziomu – nauczyciele 
mogą wykraczać poza zakres wymagań 
określonych w  podstawie programowej 
i  dostosowywać tempo pracy i  wyma-
gania do możliwości uczniów. W żaden 
sposób nie ogranicza nauczyciela w wy-
borze technik lub środków nauczania. 
Dokument nie jest też poradnikiem me-
todycznym, nie wskazuje „jedynie słusz-
nej” drogi prowadzącej do realizacji za-
łożonych w nim celów11.

Czy podstawa programowa spełni 
pokładane w niej nadzieje? Czy wiedza 
historyczna uczniów przychodzących na 
studia i świadomość historyczna społe-
czeństwa będą na wyższym poziomie? 
Na odpowiedzi na te pytania poczekamy 
co najmniej kilka lat. 

Fot. M. Grewenda

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne



HEJNAŁ OŚWIATOWY 8-9/185/2019
13

Podstawa programowa przedmiotu 
podstawy przedsiębiorczości  
a praca z uczniem ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi 

dr Andrzej Michalik

Nowa podstawa programowa wprowadza identyczny zakres tematyczny dla wszystkich szkół po- 
nadpodstawowych. Przedmiotem analizy będzie ocena, czy nowa podstawa programowa daje moż-
liwości podnoszenia wiedzy ekonomicznej uczniów ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 

Pojęcie ucznia ze specjalnymi po-
trzebami edukacyjnymi (SPE) nie 
obejmuje wyłącznie młodzieży  

z niepełnosprawnością, ale także osoby 
zagrożone niedostosowaniem społecz-
nym oraz jednostki wybitnie zdolne.  
W takim przypadku istotna może być 
indywidualizacja działań skierowanych 
do każdej grupy z osobna, pozwalają-
ca jej na przyswojenie wiedzy i naby-
cie niezbędnych umiejętności1. Stoso-
wane metody powinno się dopasować 
do zdolności przyswajania w trakcie na-
uki przedmiotu podstawy przedsiębior-
czości nowych informacji z ekonomii  
i prawa oraz do rozwijania kompetencji 
miękkich. 

W mojej opinii istotną rolę odgry-
wa tu edukacja włączająca, sprzyjają-
ca docenianiu różnorodności wiedzy 
uczniów oraz ich pracy zespołowej. Nie-
pełne poznanie zakresu przedmiotu 
podstawy przedsiębiorczości może do-
prowadzić do zaprzestania podejmowa-
nia edukacji na wyższym poziomie oraz 
niepodjęcia zatrudnienia na otwartym 
rynku pracy czy samodzielnego prowa-
dzenia działalności gospodarczej. Wo-
bec tego ważne jest zapewnienie w ra-
mach podstawy programowej narzędzi, 
które pozwolą na ograniczenie ryzyka 
wystąpienia takich zjawisk. 
 
Zakres podstawy programowej 
a trudności w jej realizacji z ucz- 
niem ze specjalnymi potrzeba- 
mi edukacyjnymi 

Treść podstawy programowej prze- 
dmiotu podstawy przedsiębiorczości dla 
liceum ogólnokształcącego oraz techni-
kum podana w rozporządzeniu Ministra 
Edukacji Narodowej2 ma, w mojej opi-
nii, w dużej mierze charakter stricte teo-
retyczny. W ramach rozwijania umiejęt-
ności praktycznych autorzy podstawy 
skupili się przede wszystkim na wyszu-
kiwaniu informacji oraz podejmowaniu 
decyzji w oparciu o dostępne materiały.

Moim zdaniem, spośród wskaza-
nych umiejętności, najbardziej istot-
ne wydaje się być przygotowywa-
nie dokumentów aplikacyjnych, zna-
jomość procedury związanych z za-
łożeniem działalności gospodarczej 
oraz umiejętność rozpoznawania skut-
ków podejmowanych czynności praw-
nych przez osoby posiadające pełną 
zdolność do czynności prawnych. Na-
tomiast pod pewnym znakiem zapyta-
nia staje kwestia rozwijania umiejętno-
ści społecznych, które wymagałyby w ta-
kim przypadku zaangażowania nie tyl-
ko nauczyciela przedmiotu, ale rów-
nież innych specjalistów realizujących  
z uczniem ze SPE zajęcia rozwojowe. 

Kolejnym czynnikiem ograniczają-
cym może być odgórne ustalenie mini-
malnej liczby godzin na realizację po-
szczególnych działań w ramach wybra-
nych działów. Uważam, że należy zwró-
cić większą uwagę na to, iż działy te 
mają charakter teoretyczny, co bez za-
angażowania nauczyciela nie daje moż-
liwości na wykorzystanie nabytej wiedzy  
w praktyce. Co prawda autorzy podsta-
wy programowej zarezerwowali 20% 

czasu przeznaczonego na przedmiot na 
rozszerzenie tematyki, jednak wyda-
je się to być niewystarczające, zwłasz-
cza w przypadku młodzieży ze SPE, np. 
niedostosowanej społecznie czy niezwy-
kle zdolnej. Wtedy istotne wydaje się być 
zastosowanie metod włączających, po-
legających na szerokiej współpracy ta-
kich uczniów z rówieśnikami, nie zaś na 
ich izolowaniu czy dostosowaniu pro-
gramu do ich indywidualnych potrzeb. 
U uczniów niedostosowanych społecz-
nie metody te mogą prowadzić do prze-
jęcia pozytywnych zachowań, zaś zdol-
nym zapewnić możliwość szerszego 
rozwijania kompetencji w warunkach 
nietypowych3. 

Realizacja podstawy programo-
wej z uczniem zagrożonym nie-
dostosowaniem społecznym 

Praca z młodzieżą zagrożoną niedo-
stosowaniem społecznym jest możli-
wa dopiero po dopasowaniu metod pra-
cy do możliwości danego ucznia. Po-
zwala na to dokładna analiza przyczyn 
wystąpienia niedostosowania oraz ob-
serwacja ucznia w warunkach klaso-
wych przez zespół specjalistów (powta-
rzana kilkukrotnie w przeciągu proce-
su edukacji) oraz wiedza na temat pra-
cy z uczniem ze SPE4. Jak wskazuje 
większość nauczycieli, w tym również 
moi koledzy pracujący przez długi czas 
w zawodzie nauczyciela, nie posiada-
ją oni wystarczającej wiedzy w tym za-
kresie, dlatego tak ważne jest nawiązanie 
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współpracy ze specjalistami oraz udział  
w szkoleniach podnoszących kom- 
petencje5. 

W ramach realizacji tematyki podsta-
wy programowej w przypadku tej grupy 
uczniów skuteczną metodą wydaje się 
być praca w grupach. Pozwolić to może 
na wymianę wiedzy oraz prezentowanie 
własnego stanowiska. Dobrym przykła-
dem może być tutaj chociażby dysku-
sja nad wprowadzeniem w Polsce walu-
ty euro, dyskusja, podczas której ucznio-
wie w grupach zbierają argumenty za  
i przeciw. Następnie na forum klasy pre-
zentują swoje stanowisko, chcąc przeko-
nać klasę do swoich racji. Uczniowie za-
grożeni niedostosowaniem społecznym 
mogą dzięki temu integrować się z gru-
pą oraz uczyć się wspólnie wypracowy-
wać odpowiednie rozwiązania. W takiej 
pracy nauczyciel może stać się przewod-
nikiem i doradcą, nie zaś osobą pasyw-
nie przekazującą wiedzę. Dzięki temu 
młodzi ludzie zagrożeni niedostosowa-
niem społecznym nie tylko mają szan-
sę wzmacniać własne kompetencje, ale 
także stać się odpowiedzialni za swo-
je działania. Poprzez brak izolacji taki 
uczeń ma szansę na szerszą integrację 
ze środowiskiem szkolnym, co wpływa 
na ograniczenie jego zachowań destruk-
cyjnych. Z kolei u pozostałych uczniów 
pozwala na budowanie postaw otwarto-
ści sprzyjającej szerszej integracji zespo-
łu klasowego, a w konsekwencji popra-
wy efektywności przyswajanej wiedzy6. 

Efektywne wydaje się być także sto-
sowanie TIK w realizacji praktycznych 
zadań z zakresu przedsiębiorczości.  
W mojej opinii mogą one obejmować 
chociażby prezentacje czy interpretacje 
tabel i diagramów z wykorzystaniem ta-
blic multimedialnych na przykład pod-
czas pracy nad zagadnieniami doty-
czącymi popytu i podaży czy omawia-
nia zjawisk zachodzących na rynku pa-
pierów wartościowych. Pozwoli to mło-
dym ludziom na bardziej aktywne włą-
czenie się w proces edukacyjny dzię-
ki zwiększeniu atrakcyjności przekazu. 
Mogą to być również ćwiczenia aktywi-
zujące, obejmujące prace nad przygoto-
waniem tematycznych prezentacji i ich 
publiczne wygłaszanie oraz odgrywa-
nie scenek sytuacyjnych. W mojej pracy 
przygotowanie prezentacji wykorzystuję 
chociażby podczas omawiania tematów 
związanych z funkcjonowaniem syste-
mu podatkowego, zaś scenki – z zakresu 
komunikacji interpersonalnej. Daje to 

uczniom niedostosowanym społecznie 
szansę na przełamywanie barier komu-
nikacyjnych oraz budowanie umiejętno-
ści samodzielnego zbierania i selekcjo-
nowania informacji7.

Z racji specyfiki przedmiotu dobrym 
rozwiązaniem mogą być również zajęcia 
w postaci wycieczek przedmiotowych, 
prowadzone poza szkołą. Osobiście pre-
feruję tą metodę podczas zajęć z zakre-
su rynku pracy. Podczas wizyt u przed-
siębiorców (np. w firmie produkcyjnej 
czy usługowej) uczniowie mogą w spo-
sób praktyczny przekonać się, na czym 
polega dana działalność. Łączy się to  
z realizacją przez szkołę wewnątrzszkol-
nego systemu doradztwa zawodowego, 
stanowiąc jego istotny element. Pozwa-
la to osobom zagrożonym niedostoso-
waniem społecznym na zwrócenie uwa-
gi, że zdobywana wiedza może być wy-
korzystana w prowadzeniu działalności 
gospodarczej, co powoduje skuteczne 
motywowanie ich do dalszej pracy. 

Zauważyć jednak należy, że zastoso-
wanie nawet najbardziej innowacyjnych 
metod nie przynosi zamierzonych skut-
ków w przypadku konfliktów powstają-
cych w zespole klasowym. Wtedy warto 
wdrożyć właściwe działania socjotera-
peutyczne8. Pozwoli to na szybsze zasto-
sowanie opisanych wyżej metod i zwięk-
szenie skuteczności nabywania wiedzy 
objętej postawą programową z przed-
miotu podstawy przedsiębiorczości9.

Uzupełnienie tematyki podsta- 
wy programowej w przypa- 
dku pracy z uczniem wybitnie 
zdolnym

Praca z uczniem wybitnie zdolnym po-
winna wykraczać poza podstawowe wy-
tyczne podstawy programowej. Na wstę-
pie należałoby dokonać dokładnej anali-
zy możliwości ucznia, bo o uczniu zdol-
nym nie świadczą jedynie jego wysokie 
wyniki uzyskane w konkursach i olim-
piadach przedmiotowych. Budowanie 
bliższych relacji na linii nauczyciel – 
uczeń pozwala na tworzenie indywidu-
alnych planów rozwijania osobistych ce-
lów zorientowanych na budowanie mo-
tywacji poznawczej. W tym aspekcie po-
winno się zrezygnować ze stosowanego 
wobec młodych ludzi systemu kar i na-
gród na rzecz podnoszenia ich świado-
mości, że uczą się nie dla rodziców, lecz 
dla samych siebie10. 

Jak wynika z moich obserwacji, ta 
grupa uczniów zainteresowana jest wy-
łącznie atrakcyjnie prowadzonymi za-
jęciami zawierającymi zadania aktywi-
zujące i rozwijające o charakterze pro-
blemowym, nie są natomiast zwolenni-
kami myślenia odtwórczego, dominują-
cego w polskim systemie edukacyjnym. 
Prowadząc zajęcia z uczniem zdolnym, 
nauczyciel może zatem realizować ćwi-
czenia grupowe, w których młodych lu-
dzi nie należy ograniczać w dochodze-
niu do rozwiązania problemu. Jest to 
szczególnie istotne w przypadku tematy-
ki dotyczącej działalności banków, gdzie 
uczniowie nie tylko poszukują informa-
cji, ale również proponują wprowadze-
nie nowych rozwiązań wykorzystywa-
nych w innych krajach. Takie działania 
pozwolają im współdziałać w zespole, 
pomagać innym (w tym osobom zagro-
żonym niedostosowaniem społecznym), 
co daje dodatkową motywację do pracy. 

Fot. M. Grewenda
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* * *
Dr Andrzej Michalik – nauczy-
ciel mianowany przedmiotów 
ekonomicznych, podstaw przed-
siębiorczości i organizacji rekla-
my w ZSP nr 1 w Kwidzynie, 
psycholog, doradca zawodowy. 

Zainteresowania naukowe: ekonomia spo-
łeczna, trzeci sektor, doradztwo zawodowe 
osób niedostosowanych społecznie, media-
cje rówieśnicze. 

Uzupełniającym narzędziem stoso-
wanym wobec uczniów zdolnych może 
być eksperyment. Jako nauczyciel przed- 
miotu mogę stwierdzić, że możliwe do 
zastosowania są chociażby symulacje 
procesów gospodarczych (tzw. gry symu-
lacyjne) pozwalające nie tylko rozwijać 
logiczne myślenie, ale także rywalizować  
z najlepszymi11. Istotną formą rozwijają-
cą kompetencje uczniów zdolnych, po-
dobnie jak w przypadku uczniów niedo-
stosowanych społecznie, mogą być dzia-
łania organizowane poza szkołą. Warto-
ściowe są zwłaszcza wizyty w zakładach 
pracy czy instytucjach administracji pu-
blicznej, co pozwala uczniom w prak-
tyczny sposób zapoznać się z obowią-
zującymi na rynku regułami ekonomii  
i życia gospodarczego12. 

Podczas wizyt  
u przedsiębiorców uczniowie 
mogą w sposób praktyczny 
przekonać się, na czym polega 
dana działalność
Coraz częściej wykorzystywana jest 

również metoda projektu. Polega ona 
na pracy grupowej, której efektem jest 
osiągnięcie końcowego celu mającego 
innowacyjny charakter. Wykorzystuję 
to zwłaszcza podczas realizacji tematy-
ki związanej z zakładaniem i prowadze-
niem działalności gospodarczej. Ucznio-
wie muszą wymyślić przedmiot działal-
ności przyszłej firmy i przeprowadzić 
cały proces jej zakładania od przygo-
towania koncepcji biznesplanu po wy-
pełnienie wniosku niezbędnego do re-
jestracji firmy we właściwym rejestrze. 
W ostatnim czasie wspólnie z ucznia-
mi zgłosiliśmy jeden z takich projektów 
na lokalny konkurs, czego efektem było 
uzyskanie wyróżnienia, co z kolei zwięk-
szyło motywację młodych ludzi do dal-
szej pracy.

Podsumowując, należy wskazać, że 
wymienione wyżej metody w sposób 
istotny mogą wpłynąć na skuteczność 
pracy z uczniem zdolnym i realnie zwięk-
szyć jego wiedzę w zakresie ekonomii  
i prawa. Ich efektywność może wzrastać 
dodatkowo wówczas, gdy szkoły stwo-
rzą wewnętrzne mechanizmy selekcji 
uczniów zdolnych w oparciu o obiek-
tywne kryteria, których na razie jednak 
brakuje. 

Dokonując analizy treści podstawy 
programowej podstaw przedsiębiorczo-
ści, można – w mojej opinii – zauważyć, 
że zawiera ona dużo treści o charakterze 

teoretycznym, mimo iż przedmiot ten 
winien mieć charakter stricte praktycz-
ny. Tym samym niezwykle istotne jest 
wdrożenie nowych metod nauczania, 
które we właściwy sposób dostosują 
podstawę programową podstaw przed-
siębiorczości do realiów współczesnej 
szkoły. 

Słowa kluczowe: nowa podstawa pro-
gramowa podstaw przedsiębiorczości, 
uczniowie wybitnie zdolni, uczniowie za-
grożeni niedostosowaniem społecznym. 
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Strategia nauczania i uczenia się 
przez odkrywanie (dociekanie na-
ukowe) kształtująca postawy ba-

dawcze ucznia jest obecna w podsta-
wach programowych przedmiotów 
przyrodniczych w wielu krajach Euro-
py. Fundamentem dla tych działań stał 
się Raport Rocarda dla Komisji Euro-
pejskiej z 2007 roku. W przeciwieństwie 
do klasycznego sposobu przekazywania 
wiedzy naukowej poprzez opisywanie 
faktów, definicje czy pojęcia, kształtu-
je ona kompetencje badawcze uczniów, 
rozwija zarówno ich samodzielność, jak 
i umiejętność współdziałania w grupie. 
Samodzielne dochodzenie przez mło-
dych ludzi do rozwiązania problemów 
badawczych rozbudza ich aktywność in-
telektualną oraz kreatywność. Przygoto-
wuje ich także do podejmowania w do-
rosłym życiu decyzji opartych na racjo-
nalnych przesłankach.

Jak wskazują wyniki wielu badań  
i projektów edukacyjnych z ostatnich 
lat, nauczanie przez dociekanie na-
ukowe może być niezwykle efektyw-
ne dla osiągania głębszego zrozumie-
nia pojęć naukowych przez uczniów 
(Harlen 2012, Maciejowska i Odrowąż 
2012, 2013). Pozwala znacząco zredu-
kować poziom tzw. uczenia się „na pa-
mięć” bez zrozumienia istoty proble-
mów, a tym samym uniknąć typowego 
dla klasycznych modeli nauczania znu-
żenia szkołą, co w konsekwencji wpły- 
wa pozytywnie na kluczową dla pro- 
cesów nauczania długoterminową 
akumulację wiedzy czy umiejętność  
jej wykorzystania w praktyce życia 
codziennego. Może także nieco 
powstrzymać obserwowany wśród 

młodzieży spadek zainteresowania na- 
ukami przyrodniczymi.

Strategia nauczania przez docieka-
nie naukowe znalazła swoje odzwiercie-
dlenie już w poprzedniej podstawie pro-
gramowej kształcenia ogólnego (Dz. U. 
z 2009 r. nr 4, poz. 17). Jednak sformu-
łowania dotyczące wprowadzania me-
tody badawczej znalazły się tylko w wy-
maganiach ogólnych oraz w akapicie 
zawierającym zalecane doświadczenia  
i obserwacje. W podstawie programo-
wej (2008) przedmiotu biologia w zakre-
sie rozszerzonym w wymaganiach ogól-
nych znajdujemy zatem zapis: 
III. Pogłębienie znajomości metodyki  
badań biologicznych.
Uczeń rozumie i stosuje terminologię bio-
logiczną; planuje, przeprowadza i doku-
mentuje obserwacje i doświadczenia bio-
logiczne; formułuje problemy badaw-
cze, stawia hipotezy i weryfikuje je na 
drodze obserwacji i doświadczeń; okre-
śla warunki doświadczenia, rozróżnia 
próbę kontrolną i badawczą, formułuje 
wnioski z przeprowadzonych obserwacji 
i doświadczeń.

Obecna podstawa programowa (Dz. U. 
 z 2018 r. poz. 467) poszerzyła wyraź-
nie wymagania ogólne względem ucznia 
między innymi o interpretację wyników 
w oparciu o proste analizy statystyczne 
czy odniesienie się do wyników innych 
badaczy. W wymaganiach ogólnych dla 
zakresu rozszerzonego biologii (2018) 
znajdujemy zapis:
II. Rozwijanie myślenia naukowego;  
doskonalenie umiejętności planowania 
i przeprowadzania obserwacji i doświad-
czeń oraz wnioskowania w oparciu o wy-
niki badań. Uczeń:

1) określa problem badawczy, formułu-
je hipotezy, planuje i przeprowadza oraz 
dokumentuje obserwacje i proste do-
świadczenia biologiczne;
2) określa warunki doświadczenia, roz-
różnia próbę kontrolną i badawczą;
3) opracowuje, analizuje i interpretuje 
wyniki badań w oparciu o proste anali-
zy statystyczne;
4) odnosi się do wyników uzyskanych 
przez innych badaczy;
5) ocenia poprawność zastosowanych 
procedur badawczych oraz formułuje 
wnioski;
6) przygotowuje preparaty świeże oraz 
przeprowadza celowe obserwacje mikro-
skopowe i makroskopowe.

Ponadto nowa podstawa (2018) po 
raz pierwszy na dużą skalę wprowadzi-
ła konkretne zapisy także do wymagań 
szczegółowych, wyraźnie zwiększając 
zakres wymaganych doświadczeń i ob-
serwacji do zaplanowania i przeprowa-
dzenia przez uczniów. Obecnie w za-
kresie rozszerzonym biologii jest to już 
21 doświadczeń oraz 7 obserwacji zja-
wisk i procesów biologicznych, pod-
czas gdy w poprzedniej podstawie zale-
cano zaledwie 4 doświadczenia, 5 obser-
wacji zjawisk i procesów biologicznych 
oraz 3 proste obserwacje samych struk-
tur biologicznych np. preparatów trwa-
łych (tab. 1, s. 17). 

Dodatkowo część obecnie zapro-
ponowanych doświadczeń jest tak na-
prawdę zestawem często kilku nieza-
leżnych doświadczeń polegających np.  
nabadaniu wpływu kilku różnych  
czynników. Zatem faktyczna licz-
ba doświadczeń do przeprowadzenia  
przez uczniów może przekroczyć 30.  

Nauczanie przez dociekanie naukowe  
w zapisach nowej podstawy programowej 
biologii dla liceum i technikum

Rozbudzanie ciekawości poznawczej uczniów przez stwarzanie im możliwości samodzielnego od-
krywania i wyjaśniania zjawisk zachodzących w otaczającym świecie jest wymogiem współczesnej 
edukacji. Modele nauczania oparte o dociekanie naukowe coraz szerzej wkraczają do praktyki 
szkolnej i znajdują już także swoje odzwierciedlenie w uregulowaniach prawnych.

dr Robert Czuchnowski
dr Lucyna Paul
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Dział – wg 
nowej podstawy 

programowej (2018)

I. Chemizm życia

Doświadczenia i obserwacje:
w nowej podstawie programowej

(2018)
w poprzedniej podstawie programowej 

(2008)
doświadczenie wykazujące obecność monosacharydów i polisacharydów 
w materiale biologicznym;
obserwacje wpływu wybranych czynników �zycznych i chemicznych na białko;  
doświadczenie wykazujące obecność lipidów w materiale biologicznym;

1.

2.
3.

1. doświadczenie wykrywania cukrów prostych, 
białek i tłuszczów prostych w produktach 
spożywczych;

II. Komórka

doświadczenie wykazujące zjawisko osmozy wywołane różnicą stężeń wewnątrz 
i na zewnątrz komórki; 
obserwacja zjawiska plazmolizy;
obserwacja mikroskopowa ruchów cytoplazmy w komórkach roślinnych;

4.

5.
6.

2.

3.

obserwacja zjawiska plazmolizy i deplazmolizy 
(np. w komórkach skórki dolnej liścia 
spichrzowego cebuli);
obserwacja ruchu cytoplazmy w komórkach 
roślinnych (np. w komórkach moczarki);

III. Energia 
i metabolizm

IV. Podziały komórkowe

V. Zasady klasy�kacji 
i sposoby identy�kacji 

organizmów

VI. Bakterie i archeowce

 doświadczenie badające wpływ różnych czynników na aktywność enzymów 
(katalaza, proteinaza);

7. 4. doświadczenie pokazujące aktywność 
wybranego enzymu (np. katalazy z bulwy 
ziemniaka, proteinazy z soku kiwi lub ananasa);

VII. Grzyby

VIII. Protisty

doświadczenie wykazujące, że drożdże przeprowadzają fermentację alkoholową;8. 5. obserwacja występowania porostów 
w najbliższej okolicy;

IX. Różnorodność 
roślin

obserwacja pozwalająca na identy�kację tkanki przewodzącej wodę w roślinie;
doświadczenie wykazujące występowanie płaczu roślin;
doświadczenie porównujące zagęszczenie (mniejsze, większe) i rozmieszczenie 
(górna, dolna strona blaszki liściowej) aparatów szparkowych u roślin różnych 
siedlisk;
doświadczenie określające wpływ czynników zewnętrznych na intensywność 
transpiracji;
doświadczenie wykazujące występowanie gutacji;
doświadczenie określające wpływ stężenia roztworu glebowego na pobieranie 
wody przez rośliny;
doświadczenie wykazujące wpływ temperatury, natężenia światła i zawartości 
dwutlenku węgla na intensywność fotosyntezy; 
doświadczenie określające wpływ wybranych czynników (woda, temperatura, 
światło, dostęp do tlenu) na proces kiełkowania nasion; 
obserwacje różnych typów kiełkowania nasion (epigeiczne i hypogeiczne); 
doświadczenie wykazujące rolę liścieni we wzroście i rozwoju siewki rośliny; 
doświadczenie wykazujące wpływ etylenu na proces dojrzewania owoców; 
doświadczenie wykazujące różnice fototropizmu korzenia i pędu; 
doświadczenie wykazujące różnice geotropizmu korzenia i pędu; 
obserwacja termonastii wybranych roślin; 
doświadczenie wykazujące rolę stożka wzrostu w dominacji wierzchołkowej 
u roślin;

9.
10.
11.

12.

13.
14.

15.

16.

17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.

6.

7.

doświadczenie badające wpływ wybranego 
czynnika (np. światła, temperatury) na inten-
sywność fotosyntezy (np. mierzoną wydziela-
niem tlenu);
doświadczenie pokazujące wybraną reakcję 
tropiczną roślin;

XVII. Ekologia

doświadczenie mające na celu zbadanie zakresu tolerancji ekologicznej 
w odniesieniu do wybranego czynnika środowiska; 
obserwacja cech populacji wybranego gatunku;
doświadczenie wykazujące oddziaływania antagonistyczne między osobnikami 
wybranych gatunków.

26.

27.
28.

8.

9.

obserwacja zmienności ciągłej i nieciągłej 
u wybranego gatunku;
obserwacja struktury populacji (przestrzennej, 
wiekowej, wielkości itd.) wybranego gatunku.

XI. Funkcjonowanie 
zwierząt

X. Różnorodność 
zwierząt

XII. Wirusy, wiroidy, 
priony

XIV. Genetyka klasyczna

XV. Biotechnologia. 
Podstawy inżynierii 

genetycznej

XVI. Ewolucja

XVIII. Różnorodność 
biologiczna, jej 

zagrożenia i ochrona

XIII. Ekspresja
 informacji genetycznej

doświadczenie sprawdzające warunki trawienia skrobi;
doświadczenie wykazujące różnice w zawartości dwutlenku węgla w powietrzu 
wdychanym i wydychanym;

24.
25.

Tab. 1. Doświadczenie i obserwacje obecne w nowej (2018) i poprzedniej (2008) podstawie programowej biologii w liceach i technikach  
w zakresie rozszerzonym
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 Ponadto rekomendowane jest, by 
w procesie dydaktycznym były 
uwzględniane także inne obserwa-
cje i doświadczenia, które wynikają  
z ciekawości poznawczej uczniów. Jest 
to znacząca zmiana jakościowa, która 
pozwoli zgodnie z założeniami podsta-
wy na rozwijanie dociekliwości nauko-
wej uczniów poprzez zachęcanie ich do 
rozwiązywania problemów natury bio-
logicznej metodami naukowymi, w tym 
stawianie hipotez i ich weryfikowanie, 
analizowanie wyników eksperymentów 
czy doświadczeń z użyciem podstawo-
wych parametrów statystycznych, a tak-
że dyskutowanie o nich. 

Jednocześnie stawia to przed nauczy-
cielem szereg nowych wyzwań, z jakimi 
w tej skali się nie spotkał. Ponieważ za-
pis w podstawie jest jednoznaczny, że to 
uczeń planuje i przeprowadza doświad-
czenia, to oczywiście nie wystarczy sam 
pokaz doświadczenia. Podstawa kładzie 
także nacisk na planowanie doświad-
czeń, czyli z zasady wyklucza pracę z go-
towymi instrukcjami. Instrukcje mogą 
być wypracowywane wspólnie z ucznia-
mi właśnie podczas etapu planowania. 
Wymagana będzie zatem wyjątkowo 
sprawna organizacja zarówno podczas 
pracy na takiej pojedynczej lekcji labo-
ratoryjnej, jak i zaplanowanie rozłożenia 
takich lekcji w skali semestru czy roku. 

Niestety absolutnie konieczne bę-
dzie wcześniejsze samodzielne przepro-
wadzenie przez nauczyciela wszystkich 
tych doświadczeń, aby później móc do-
brze i precyzyjnie zaplanować i sprawnie 
przeprowadzić dobrą lekcję laboratoryj-
ną. Dzięki temu nauczyciel będzie słu-
żył fachową pomocą uczniom zarówno 
na etapie planowania, jak i przeprowa-
dzania przez nich poszczególnych do-
świadczeń. Ponadto łatwiej będzie wtedy 
zgromadzić w pracowni sprzęt niezbęd-
ny do każdego z doświadczeń i obserwa-
cji, tj. przyrządy pomiarowe, przyrządy 
optyczne, szkło laboratoryjne, szkiełka 
mikroskopowe, odczynniki chemiczne, 
środki czystości, a także opracować sto-
sowne procedury bezpieczeństwa i za-
bezpieczyć środki ochrony (np. fartuchy 
i rękawice ochronne, apteczka). Dzięki 
własnemu doświadczeniu nauczyciela  
w przeprowadzaniu ujętych w podsta-
wie programowej doświadczeń i ob-
serwacji będzie możliwe sprawne ich 
przeprowadzenie w pracowni szkolnej,  
a niekiedy także w warunkach  
domowych, i nie będą one wymagały 

skomplikowanych urządzeń i drogich 
materiałów.

Analizując tabelę 1 (s. 17), łatwo za-
uważyć, że niektóre z doświadczeń wy-
magają dłuższego czasu na zaobserwo-
wanie wyników, nie mogą być zatem re-
alizowane podczas pojedynczej lekcji. 
Nauczyciel stanie więc przed dylema-
tem, czy niektóre doświadczenia z „od-
roczonym” wynikiem realizować z pew-
nym wyprzedzeniem, tak aby ich wyniki 
były do zaobserwowania i analizy pod-
czas lekcji dotyczącej danego tematu, 
czy też wykonywać je na lekcji z danego 
tematu, a do omówienia wrócić za jakiś 
czas, gdy pojawią się wyniki doświad-
czenia. Należy rozważyć, czy nie war-
to np. części doświadczeń przeprowa-
dzić metodą projektów realizowanych 
przez ucznia lub zespół uczniowski sa-
modzielnie jako długoterminowa praca 
domowa pod kierunkiem nauczyciela. 
Wtedy można dokonać wspólnej analizy 
i porównania wyników, przedyskutować 
przyczyny ewentualnych różnic między 
zespołami badawczymi, co w metodzie 
nauczania przez dociekanie naukowe 
jest szczególnie wartościowe. 

Podsumowując, nowa podstawa pro-
gramowa przedmiotu biologia dla lice-
ów i techników, szczególnie w zakresie 
rozszerzonym, daje prawdziwą szansę 
na rozwijanie u uczniów umiejętno-
ści rozwiązywania problemów badaw-
czych, obejmujących krytyczną analizę 
i interpretację zebranych danych, dys-
kusję wyników oraz wnioskowanie. Po-
zwoli także nabywać praktyczne umie-
jętności posługiwania się podstawo-
wymi technikami badawczymi, w tym 
laboratoryjnymi.

Słowa kluczowe: nauczanie przez od-
krywanie, doświadczenia, obserwacje.
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Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 23 grudnia 2008 roku w sprawie 
podstawy programowej wychowania przed-
szkolnego oraz kształcenia ogólnego w po-
szczególnych typach szkół (Dz. U. z 2009 r. 
nr 4 poz. 17).

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia ogól-
nego dla liceum ogólnokształcącego, techni-
kum oraz branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. 
z 2018 r. poz. 467).

* * *

Dr Robert Czuchnowski – wykła-
dowca w Wydziałowym Centrum 
Dydaktyki na Wydziale Biologii 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Autor ponad 40 prac oryginalnych, przeglą-
dowych i opracowań zbiorowych. Kierow-
nik i współwykonawca kilku projektów kra-
jowych i międzynarodowych, w tym projektu 
SAILS – Strategies for Assessment of Inquiry 
Learning in Sciences. Koordynator obszaru 
biologii w projekcie „Małopolska Chmura 
Edukacyjna – nowy model nauczania”.

Dr Lucyna Paul – wykładowca  
w Wydziałowym Centrum Dydak-
tyki na Wydziale Biologii Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 

Wiceprzewodnicząca Komitetu Okręgowe-
go Olimpiady Biologicznej w Krakowie. Na-
uczyciel biologii, chemii i przyrody w gim-
nazjum i szkole podstawowej oraz edukator 
w Muzeum Archeologicznym w Krakowie.

Podstawowe kierunki realiza-
cji polityki oświatowej państwa  
w roku szkolnym 2019/2020

1. Profilaktyka uzależnień w szkołach  
i placówkach oświatowych.

2. Wychowanie do wartości przez kształ- 
towanie postaw obywatelskich i  pa- 
triotycznych.

3. Wdrażanie nowej podstawy programo-
wej kształcenia ogólnego w szkołach 
podstawowych i ponadpodstawowych.

4. Rozwijanie kompetencji matematycz-
nych uczniów.

5. Rozwijanie kreatywności, przedsiębior-
czości i kompetencji cyfrowych uczniów,  
w tym bezpieczne i celowe wykorzysty-
wanie technologii informacyjno-komu-
nikacyjnych w realizacji podstawy pro-
gramowej kształcenia ogólnego.

6. Tworzenie oferty programowej w kształ-
ceniu zawodowym. Wdrażanie nowych 
podstaw programowych kształcenia  
w zawodach szkolnictwa branżowego.
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większa niż dotychczas. Oczywiście tre-
ści poprzedniej podstawy zawierają się 
w materiale nauczania, niemniej porów-
nując ją z podstawą sprzed 2012 roku, 
można zauważyć większą ilość materia-
łu. Nowe elementy to: kinetyka chemicz-
na, elektrochemia. Oprócz tego w pozo-
stałych działach pojawiły się informacje 
rozszerzające, przykładowo przy wiąza-
niach chemicznych doszły wiązania ko-
ordynacyjne. W elementach chemii nie-
organicznej wprowadzono właściwości 
glinu i jego związków. W chemii orga-
nicznej wprowadzono fenole.

W tym momencie nasuwają się pew-
ne obawy. Kiedy zestawi się wszystkie 
treści nauczania, które należy zreali-
zować, powstaje pytanie, czy uda się to  
w założonych ramach czasowych. Szcze-
gólnie dotyczy to programu podstawo-
wego, mającego dość pokaźny zbiór tre-
ści. Kolejny czynnik wzbudzający pew-
ne wątpliwości to liczba zalecanych do-
świadczeń do przeprowadzenia. W za-
kresie rozszerzonym jest ich 43, nato-
miast w podstawowym aż 36 (!), co przy 

O nowej podstawie programowej 
przedmiotu chemia (w szkole 
ponadpodstawowej) słów kilka

Grzegorz Hudziak

Reforma właśnie wkracza w ostatni etap: szkoły ponadpodstawowe. Wraz z nią nastąpią 
zmiany w nauczaniu przedmiotów zarówno w zakresie podstawowym, jak i rozszerzonym. 
O ile zmiany w programie rozszerzonym nie są bardzo rozległe, o tyle program podstawowy 
uległ zupełnej zmianie.

Dotychczas w szkole średniej 
uczeń w klasie I realizował 
wszystkie przedmioty w zakre-

sie podstawowym, przy czym przedmio-
tów: biologia, chemia, fizyka, geogra-
fia uczył się w wymiarze 1 godziny ty-
godniowo. W klasie II, w zależności od 
przyjętej zasady, uczeń rozpoczynał roz-
szerzenia w klasie o zadanym profilu lub 
wybierał przedmioty, które chce realizo-
wać w tym zakresie pod koniec klasy I. 
Wówczas przedmiot nauczany był przez 
4 godziny w tygodniu.

Sytuacja ulega zmianie od września 
2019 roku, wraz z wejściem podwójne-
go rocznika do szkół średnich. Absol-
wenci gimnazjum będą uczyli się tak jak 
dotychczas, natomiast absolwenci szkół 
podstawowych będą realizować chemię 
przez 3 (zakres podstawowy) do 4 lat 
(zakres rozszerzony). 

Nie jest tu zaskoczeniem, że uczą-
cy porównują to, czego będą musieli 
uczyć, z tym, czego już uczyli. Porównań 
tu może być nawet więcej, jeśli weźmie-
my pod uwagę, że ustępująca podstawa 
programowa była realizowana od wrze-
śnia 2012 roku, toteż nauczyciele mają 
jeszcze w pamięci treści, których uczyli 
przed 2012 rokiem.

Zakres podstawowy nauczania che-
mii realizowany był dotychczas tylko  
w klasie I w wymiarze 1 godziny  
tygodniowo, co przekładało się na około 
30 godzin w ciągu roku. Materiał 
obejmował tu sześć działów: ska-
ły i minerały, paliwa kopalne, środ-
ki czystości oraz kosmetyki, żyw-
ność, leki, odzież oraz opakowania. 
Zakres rozszerzony obejmował kla-
sę II i III w wymiarze co najmniej  
4 godziny tygodniowo. W klasie II reali-

zowano elementy chemii fizycznej oraz 
nieorganicznej, zaś w klasie III elementy 
chemii organicznej.

Porównując podstawy programo-
we, można dojść do następujących spo-
strzeżeń. Jeśli chodzi o zakres rozsze-
rzony, można się pokusić o stwierdzenie 
„wraca nowe”. Materiał klasy rozszerzo-
nej jest mniej więcej taki sam, jak reali-
zowany przed 2012 rokiem. Oznacza to, 
że przywrócone zostają elementy, które 
z poprzedniej podstawy wycofano, m.in. 
zagadnienia z elektrochemii, naturalne 
i sztuczne przemiany jądrowe, oblicze-
nia związane z ciepłem przemiany che-
micznej, w tym prawo Hessa i prawo La-
voisiera-Laplace’a. Niektórzy nauczycie-
le odnotowywali to z satysfakcją. Licz-
ba godzin przeznaczona na nauczanie 
programu jest mniej więcej taka sama 
jak poprzednio (10 godzin w cyklu wo-
bec 9).

W zakresie podstawowym jest znacz-
nie więcej zmian. Realizowany jest  
w wymiarze 4 godzin w cyklu nauczania, 
ilość materiału jest nieporównywalnie 

Fot. M. Grewenda
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ny wraca poprzedni zakres wiadomo-
ści do opanowania przez uczniów, czy-
li w zasadzie nic nowego nas nie czeka. 
Z drugiej pojawiają się obawy o ramy 
czasowe, ilość materiału oraz możliwo-
ści uczniów – czy podołają? Jaki będzie 
tego finał – czas pokaże już za 4 lata. 

 
Słowa kluczowe: nowa podstawa 
programowa chemii, szkoły ponad- 
podstawowe.

Bibliografia:
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dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia 
ogólnego dla liceum ogólnokształcącego, 
technikum oraz branżowej szkoły II stopnia 
(Dz. U. z 2018 r. poz. 467).

* * *
Grzegorz Hudziak – absol-
went Politechniki Krakowskiej, 
od 2010 roku nauczyciel che-
mii w I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. B. Nowodworskiego 

 w Krakowie.

Nauczanie matematyki w nowym 
czteroletnim liceum ogólnokształcącym – 
spojrzenie nauczyciela w świetle nowej 
podstawy programowej

dr Witold Pająk
 

Wprowadzana od kilku lat reforma oświatowa od września 2019 roku wkracza do szkół ponad- 
podstawowych. Poniższy tekst jest spojrzeniem nauczyciela matematyki na nową rzeczywistość 
edukacyjną.

We wrześniu br. rozpoczyna 
naukę w liceach pierwszy ro- 
cznik czteroletniego liceum. 

Ta nowa rzeczywistość edukacyjna, 
choć zapowiadana od kilku lat, bu-
dzi niepokoje nauczycieli, rodziców  
i zapewne samych uczniów. 

Z punktu widzenia nauczyciela mate-
matyki chciałbym wiedzieć: 
• jakie treści matematyczne należy 

zrealizować w „nowym” liceum;

• ile będę miał czasu na kształcenie 
matematyczne;

• jakie podręczniki (i materiały do-
datkowe) zostały przygotowane dla 
nauczycieli oraz 

• jacy uczniowie przyjdą do liceum 
po szkole podstawowej. 

Informacje na temat treści programo-
wych, które należy zrealizować, znajdu-
ję w podstawie programowej dla liceum 

(i technikum). Przyglądając się jej, wi-
dzę nowe treści – dotąd realizowane  
w szkole niższego szczebla. Do najważ-
niejszych z nich należą:
1. potęgi o wykładnikach całkowi- 

tych ujemnych;
2. działania na wyrażeniach algebra-

icznych (np. wyciąganie wspólnego 
czynnika przed nawias);

3. proporcjonalność odwrotna;
4. układy równań;

przewidzianej ramie czasowej może być 
trudne do przeprowadzenia. Należy też 
odnotować, że w podstawie zaleca się 
podział na grupy. Nie we wszystkich kla-
sach taki podział występuje. Przy od-
dziale 25-osobowym nie ma podzia-
łu na grupy. Przeprowadzenie doświad-
czenia przy tak licznym zespole może 
być niewygodne, zarówno dla nauczy-
ciela, jak i dla uczniów – może zajść sy-
tuacja, w której nie każdy będzie w sta-
nie zaobserwować to, co jest istotne w 
danym eksperymencie. Dodatkowo, 
nie każda szkoła może być wyposażona  
w pracownię chemiczną lub też nie po-
siada wszystkich niezbędnych odczyn-
ników chemicznych do wykonania tych 
doświadczeń. Oczywiście problem moż-
na rozwiązać poprzez projekcję na zaję-
ciach filmu opisującego dane doświad-
czenie, jednak nie ma to takiej samej 
wartości, jak eksperyment wykonywany 
na żywo przez nauczyciela lub przez sie-
bie samego.

Kolejna sprawa to treści zawarte  
w programie podstawowym. O ile na 
rozszerzeniu zakres wiadomości jest 

przystający do profilu, to należy zadać 
sobie pytanie, czy w przypadku podsta-
wowego programu nie ma zbyt wielu 
treści, które mogą nie przydać się  ab-
solwentowi. Poprzednia podstawa pro-
gramowa dotyczyła głównie praktycz-
nego zastosowania chemii (jakkolwiek 
forma wyłożenia treści pozostawia-
ła zastrzeżenia). Nowa zawiera wiele 
nowych, często niełatwych zagadnień, 
które uczniom niezainteresowanym 
chemią będą po prostu niepotrzebne.

Wreszcie nasuwa się pytanie, jak 
podołają temu uczniowie, którzy jako 
pierwsi przystępują do nauki w szkole 
średniej według zmienionego progra-
mu. Zostali oni, mówiąc kolokwialnie, 
„wyrwani” z poprzedniej podstawy, po 
czym rzucono ich na głęboką wodę –  
w sam środek nowego programu na-
uczania. Chemia, której poprzednio 
uczyli się przez 3 lata, została skrócona 
o rok, zaś materiał skondensowano. Ta-
kie tempo i taka ilość materiału z pew-
nością nastręczą pewnych trudności, 
zarówno młodzieży, jak i nauczycielom.

Podsumowując – z jednej stro-
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5. funkcje (od początku – od definicji 
poprzez wykres, własności itp.);

6. mediana;
7. podobieństwo figur;
8. bryły obrotowe;
9. wzajemne położenie prostej  

i okręgu (w tym styczna do okręgu);
10. kąty środkowe, długość łuku, pole 

wycinka kołowego;
11. wprowadzenie w rozważania  

dotyczące kątów 
Ponadto w liceum pojawiają się zu-

pełnie nowe zagadnienia (wcześniej 
nierealizowane):
1. w zakresie podstawowym: 

a) wzory skróconego mnożenia dla 
trzecich potęg:

b) rozwiązywanie prostych równań  
i nierówności z wartością bezwzględ-
ną, np.:
c) dzielenie wielomianów przez dwu- 
mian;
d) rozwiązywanie nierówności wy- 
miernych;
e) wzór rekurencyjny ciągu;
f) twierdzenie sinusów i twierdzenie 
cosinusów;
g) wartość oczekiwana.

2. W zakresie rozszerzonym dodatkowo:
a) wzór na 
b) działania na wielomianach wielu 

zmiennych;
c) wzory skróconego mnożenia: 

 
d) trójkąt Pascala, dwumian Newtona;
e) twierdzenie o trzech ciągach;
f) twierdzenie o trzech prostych 

prostopadłych;
g) wzór Bayesa, schemat Bernoulliego;
h) własność Darboux;
i) pochodna funkcji złożonej.
Wydaje się, że tych zmian jest sporo, 

głównie polegających na dołożeniu tre-
ści. Jednak na pewno nie będzie: błę-
du względnego i bezwzględnego, po-
winowactw w przekształceniach wy-
kresów funkcji, niektórych wzorów  
z trygonometrii, jednokładności (także  
w rozszerzeniu). 

Zauważmy, że te dodatkowe tre-
ści, które obecnie przyjdzie realizować  
w liceum (a wcześniej były realizowane  
w gimnazjum) często i tak należało bar-
dzo porządnie przypominać – właści-
wie wiele z nich najwygodniej było re-
alizować „jakby” od początku. Do ta-
kich treści osobiście zaliczałem: potę-
gi, funkcje, podobieństwo figur, kąty  
w kole, układy równań, działania na 

wyrażeniach algebraicznych. 
Tak więc, z mojego punktu widze-

nia, sytuacja nie zmieni się aż tak bar-
dzo, abym miał obawy o rzetelną realiza-
cję treści zawartych w podstawie progra-
mowej w ciągu czterech lat nauki. Tro-
chę żałuję, że przy okazji zaproponowa-
nych zmian w podstawie pominięto (ko-
lejny raz) dla rozszerzenia elementy lo-
giki, struktury twierdzeń, podstawy de-
finiowania itp. W moim przekonaniu 
są to bardzo ważne, z matematycznego 
punktu widzenia, zagadnienia. 

Natomiast oprócz podanych do reali-
zacji treści w podstawie programowej 
(ujętych w „Wymaganiach szczegóło-
wych”) znajdują się pewne przykłady za-
dań, które bardzo dobrze kierunkują na-
uczyciela. Jest to ten walor podstawy, któ-
ry dla mnie osobiście jest bardzo warto-
ściowy i nowatorski. Ponadto w końco-
wej części podstawy programowej (do-
tyczącej matematyki) znajdują się „Wa-
runki i sposób realizacji”. Tam odczytu-
ję, że pewne treści powinny być zreali-
zowane już w klasie pierwszej – i tutaj 
mam obawy: czy starczy czasu na dobre 
i dokładne przeanalizowanie takich tre-
ści, jak: pojęcie funkcji, funkcja liniowa, 
funkcja kwadratowa, proporcjonalność 
odwrotna, logarytmy, biorąc pod uwagę 
ich sensowne ułożenie, wzajemną ma-
tematyczną korelację i związki przyczy-
nowo-skutkowe.  Ponadto znajduję tam 
wyszczególnione konkretne dowody,  
z którymi uczeń koniecznie powinien 
się zapoznać – to akurat bardzo cenna 
pomoc dla nauczyciela.

Natomiast szczególną uwagę zwróci-
łem, czytając początek podstawy progra-
mowej dla matematyki, na „Cele kształ-
cenia – wymagania ogólne”. Ta część 
jest krótka, generalnie dość podob-
na do analogicznych zapisów w dawnej 
podstawie programowej; w niej wyraź-
nie przejawia się motyw rozumowania 

i argumentowania (w tym: rozumowa-
nia wieloetapowe, dostrzeganie analo-
gii, podobieństw, regularności). Co wię-
cej, również w „Wymaganiach szczegó-
łowych” znajdują się odpowiednie od-
nośniki do tych aktywności ucznia, np. 
„dowodzi monotoniczności funkcji za-
danej wzorem…”, „przeprowadza do-
wody geometryczne”, „przeprowadza 
proste dowody dotyczące podzielności 
liczb całkowitych i reszt z dzielenia”. Tak 
więc odczytuję tutaj wielką troskę au-
torów podstawy programowej z ma-
tematyki o rozumienie metody mate-
matyki. Jest to bardzo ważna aktywność 
matematyczna. 

Właściwie, jeśli zastanowimy się nad 
celami nauczania matematyki – oczy-
wiście pomijając cel formalny związa-
ny z wynikiem maturalnym i rekrutacją 
na wyższe uczelnie – to właśnie rozu-
mowanie jest najbardziej bliskie istocie 
matematyki. Przecież nauczyciel dosko-
nale wie, że po jakimś czasie wielu tre-
ści (tak pieczołowicie egzekwowanych 
w szkole) uczeń nie będzie już pamię-
tał (chyba że wykonywany przez niego 
zawód mu na to nie pozwoli). I co wte-
dy zostanie z nauki szkolnej matematy-
ki? Właśnie zasady rozumowania. A po-
znawane treści są jedynie narzędziami 
do prowadzenia mądrych rozumowań. 
Ten aspekt – tak dobitnie zaznaczo-
ny – jest kontynuacją zapisów podsta-
wy programowej dla szkoły podstawo-
wej. Co więcej – zapisy te (odnośnie do 
liceum) przenoszą ucznia na nieco wyż-
szy poziom argumentowania niż wyni-
kałby to z podstawy dla szkoły podsta-
wowej – potwierdzeniem tego jest wy-
móg stosowania rozumowań wieloeta-
powych. To wymusza na nauczycie-
lach i uczniach inne spojrzenie na na-
uczanie szkolne – bardziej dogłębne,  
a poprzez to trudniejsze. Zwróco-
no także uwagę na ograniczenia użycia 

Fot. M. Rozum

30𝑜𝑜, 45𝑜𝑜, 60𝑜𝑜. 

𝑎𝑎3 + 𝑏𝑏3, 𝑎𝑎3 − 𝑏𝑏3, (𝑎𝑎 + 𝑏𝑏)3, (𝑎𝑎 − 𝑏𝑏)3; 
 

|𝑥𝑥 − 𝑎𝑎| > 𝑏𝑏, |𝑥𝑥 − 𝑎𝑎| < 𝑏𝑏, |𝑥𝑥 − 𝑎𝑎| = 𝑏𝑏; 
 

wzór na 𝑎𝑎𝑛𝑛 − 𝑏𝑏𝑛𝑛; 
 

(𝑎𝑎 + 𝑏𝑏)𝑛𝑛, (𝑎𝑎 − 𝑏𝑏)𝑛𝑛; 
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młodsi. Niby niewielka zmiana, ale dla 
pojmowania pojęć i nastawienia do na-
uki wydaje się istotna, tym bardziej że 
liceum już nie jest szkołą obowiązkową 
(jak szkoła podstawowa), ale dobrowol-
ną. „Nowe” czteroletnie liceum „otrzy-
ma” uczniów po zmienionej szkole pod-
stawowej. Ale i tam następowały zmia-
ny programowe. Dwa lata temu („Hejnał 
Oświatowy” nr 6-7/2017, s. 19-21) napi-
sałem o moich oczekiwaniach związa-
nych z nową podstawą programową do 
szkoły podstawowej. Zwróciłem wów-
czas uwagę, że:
Uczeń po szkole podstawowej, w moim 
odczuciu, powinien: 
1. lepiej (niż obecnie) rozumieć metodę 

matematyki, rozumieć potrzebę do-
wodzenia i konieczność formułowa-
nia uzasadnień;

2. bardziej świadomie rozwiązywać za-
dania i problemy matematyczne, na-
stawiając się na wykorzystanie i sen-
sowność otrzymanych rezultatów;

3. „widzieć” matematykę bardziej  
„z lotu ptaka”, dostrzegając pow ią-
zania (analogie) lub ich braki w po-
szczególnych działach matematyki;

4. bardziej nastawiać się na rozu-
mienie, a nie na odtwarzanie treści 
matematycznych;

5. samodzielnie, przy odpowiednim  
stopniu trudności, „atakować” nowe 
problemy;

6. być świadomy, czym jest matema-
tyka jako nauka i czy w szkole koń-
czącej się maturą będzie potrafił ten 
aspekt przedmiotu zrealizować. 

Już niebawem przyjdzie czas na refleksje 
również i na ten temat.

Słowa kluczowe: nowa podstawa pro-
gramowa matematyki, liceum. 

Bibliografia:
Pająk W. Kilka refleksji na temat nowej pod-

stawy programowej z matematyki dla ośmio-
letniej szkoły podstawowej. „Hejnał Oświato-
wy” nr 6-7/2017.

Rozporządzenie Ministra Edukacji Naro-
dowej z dnia 30 stycznia 2018 roku w spra-
wie podstawy programowej kształcenia ogól-
nego dla liceum ogólnokształcącego, techni-
kum oraz branżowej szkoły II stopnia (Dz. U. 
z 2018 r. poz. 467).

* * *
Dr Witold Pająk – profesor 
oświaty, doktor nauk matema-
tycznych, rzeczoznawca MEN, 
nauczyciel w Powiatowym Ze-
spole Szkół Ogólnokształcących 

nr 1 im. ks. St. Konarskiego w Oświęcimiu.

kalkulatora do wykonywania prostych 
rachunków oraz nastąpił powrót do 
oznaczeń zbiorów: liczb całkowitych (Z)  
i wymiernych (Q) – to mądra i ważna 
uwaga do nauczycieli, myślę, że to „ruch”  
w dobrą stronę.

Przeanalizuję teraz proponowane licz-
by godzin na realizację tego materiału  
w liceum: w zakresie podstawowym 
będzie 14 godzin (w rozliczeniu tygo-
dniowym) – było dotychczas 10 godzin 
(wzrost o 4 godziny tygodniowo to oko-
ło 130 godzin w cyklu kształcenia); w za-
kresie rozszerzonym – bez zmian.

Niewątpliwie dużym plusem „no-
wego” liceum jest czas nauki – cztery 
lata – daje to o wiele lepszą perspekty-
wę opanowania tak obszernego materia-
łu – rozłożenie go na cztery lata wydaje 
się bardzo dobrym rozwiązaniem.

Innym ważnym elementem nowej 
wrześniowej sytuacji w szkołach lice-
alnych są podręczniki. Na stronach in-
ternetowych MEN znajdujemy 12 pozy-
cji (zarówno dla podstawy, jak i rozsze-
rzenia – stan na początek czerwca 2019 
roku) znanych dobrze nauczycielom wy-
dawnictw. Miałem okazję przeanalizo-
wać dość dokładnie kilka podręczników 
dla klas I – na ogół są one budowane na 
bazie podręczników do analogicznych 
klas wygaszanego liceum trzyletniego, 
czasami pojawiają się nowe rozwiązania, 
treści, ale nie ma w nich rewolucji czy 
nowych przemyśleń. Na ogół „klimat”  
i koncepcje podręczników są zbliżone do 
zawartych we wcześniejszych pozycjach.

Warto przyglądać się podręcznikom, 
ale i obudowie dodatkowej (ćwiczenia, 
zbiory zadań, generatory zadań, platfor-
my internetowe itp.). Proponuję również 
zwrócić uwagę na rozkład treści w kon-
tekście czterech lat nauki – które treści  
i w jakiej kolejności będą podawa-
ne przez podręczniki – czy odpowia-
da to naszym preferencjom: stereome-
tria rozłożona na kilka lat?, rachunek 

różniczkowy w klasie czwartej?, funk-
cja kwadratowa w klasie drugiej? Uwa-
żam, że podręczniki powinny służyć na-
uczycielom i uczniom, a nie na odwrót; 
to nauczyciel powinien do swojej kon-
cepcji nauczania znajdować najlepsze 
rozwiązania i takie wybierać – nieste-
ty prawny przymus korzystania w szko-
le z podręcznika jednego wydawnictwa 
utrudnia taką realizację i dodaje nauczy-
cielom sporo pracy.

Ogromną niewiadomą związaną  
z „nowym” czteroletnim liceum jest 
matura. Jak wiadomo, wprowadzone 
zmiany nałożyły na zdających obowią-
zek zdania matury z wybranego przed-
miotu w zakresie rozszerzonym na po-
ziomie co najmniej 30%. Obecnie wielu 
uczniów wybiera matematykę (zapew-
ne walor rekrutacyjny jest w tym wy-
padku decydujący). Wiadomo również, 
że na poziomie rozszerzonym egzaminy 
uchodzą za bardzo trudne, a z matema-
tyki – szczególnie trudne. W tym miej-
scu warto przytoczyć dane: w 2018 roku 
średnia z majowej matury rozszerzo-
nej z matematyki w kraju wyniosła 29%,  
a więc „średnio” żaden uczeń by tej ma-
tury nie zdał. Zapewne taka sytuacja (od 
lat) nie napawa spokojem nauczycieli 
matematyki – nie ma jednak na ten te-
mat żadnych sensownych informacji, 
choćby oficjalnego „uspokojenia” środo-
wiska nauczycieli matematyki. Nieofi-
cjalnie wiadomo, że CKE będzie starało 
się tworzyć nowe arkusze dające możli-
wość osiągnięcia stosunkowo łatwo pro-
gu 30%. Również struktura formalna 
arkuszy maturalnych powinna być już 
znana, a nie jest. Czy zadania kodowa-
ne będą zachowane? Czy pozostanie tyle 
(czyli bardzo dużo) zadań otwartych? 
Czy będą zadania zamknięte? Taka nie-
pewność na starcie „nowego” liceum nie 
jest dobra i nie sprzyja spokojnej pracy. 

Również nie powinniśmy zapominać, 
że do liceum przyjdą uczniowie o rok 

Fot. M. Grewenda
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Wykorzystywanie wizualizacji do 
odkrywania matematyki w przykładach  
ze szkoły podstawowej i liceum1 

dr Zbigniew Powązka
 

Wizualizacja może przyczynić się nie tylko do zainteresowania ucznia omawianym zagadnieniem, 
lecz – co więcej – analiza obrazów lub modeli może pobudzić jego myślenie i pomóc w zrozumie-
niu danej kwestii.

Krótko o wizualizacji 

Przez wizualizację rozumie się me-
tody graficznego tworzenia, ana-
lizy i przekazywania informacji. 

Za pomocą środków wizualnych ludzie 
wymieniają się zarówno ideami abs-
trakcyjnymi, jak i komunikatami ma-
jącymi bezpośrednie odbicie w rzeczy-
wistości. W dzisiejszych czasach wizu-
alizacja wpływa także na sposób pro-
wadzenia badań naukowych, jest wy-
korzystywana w technice, medycynie, 
a także bywa pojmowana jako środek 
wyrazu artystycznego. Nic też dziwne-
go, że znajduje swe miejsce w edukacji, 
zwłaszcza że w szkole jest coraz więcej 
narzędzi sprzyjających stosowaniu me-
tod multimedialnych. 

W pracach naukowych związanych 
z dydaktyką matematyki bada się róż-
ne aspekty wizualizacji. Temat ten in-
teresuje od wielu lat naukowców tak 
polskich, jak i zagranicznych (Zaręba, 
2015). Za Zarębą (Zaręba, 2015) przyj-
mujemy, że wizualizacja to zdolność, 
proces i produkt tworzenia w naszych 
umysłach interpretacji i refleksji na te-
mat przedstawianej i przekazywanej in-
formacji. Używa się do tego celu zdjęć, 
obrazów, diagramów, modeli lub narzę-
dzi informatycznych. 

Stosowanie w procesie naucza-
nia środków poglądowych może stać 
się okazją do kształtowania różnych 
aspektów matematycznej aktywno-
ści (Krygowska, 1986). Na szczególną 
uwagę zasługuje możliwość wykorzysta-
nia wizualizacji do uogólniania induk-
cyjnego. Jest tak w sytuacjach, w któ-
rych metoda stosowana w konkretnym 
przypadku daje się stosować w warun-
kach analogicznych. Wyciągane wtedy 

wnioski traktujemy jako hipotezy ba-
dawcze, prawdziwe w konkretnym mo-
delu, ale wymagające uzasadnienia nie-
zależnie od tego modelu (przykłady ta-
kich sytuacji znajdują się np. w pracach 
Gucewicz-Sawicka, 1982; Krygowska, 
1977; Nowak, 1989; Zaręba, 2015).  

Odnotujmy też i to, że człowiek od 
prawieków stosował obraz do wyraża-
nia swych uczuć, emocji i komunikowa-
nia się z innymi. Świadczą o tym mię-
dzy innymi egipskie hieroglify. W sta-
rożytnym Egipcie do zapisywania pew-
nych liczb stosowano obrazy symbolizu-
jące wielość wynikającą z uwarunkowań 
geograficznych. Główna rzeka Egip-
tu – Nil – często wylewała. Sprzyjało to  
rozwojowi roślinności, ale również du-
żej ilości żab. To być może z tego powo-
du liczbę 1 000 oznaczono tam kwiatem 
lotosu, a liczbę 100 000 rysunkiem żaby. 

Innymi przykładami posługiwania 
się obrazem w celu przekazania infor-
macji mogą być ryciny ze starożytnych 
traktatów matematycznych oraz szki-
ce pionierskich wynalazków autorstwa 
Leonarda da Vinci. Za osiągnięcia w tej 
dziedzinie możemy również uznać Geo-
grafię Ptolemeusza (II w. n.e.) lub wcze-
sne mapy Chin (1137 r. n.e.). Więk-
szość najnowszych koncepcji opiera się 
na wykorzystywaniu potencjału technik 
informacyjnych.

Na koniec tej części artykułu pragnę 
posłużyć się pewnym polonikiem. W la-
tach 1745-1746 ksiądz Benedykt Chmie-
lowski opublikował pierwszą polską en-
cyklopedię pt. Nowe Ateny. Z dziełem 
tym związana jest anegdota nawiązują-
ca do omawianych zagadnień, W roz-
dziale „Osobliwości o zwierzętach, ro-
ślinach i minerałach” znalazło się na-
stępujące określenie konia: Koń jaki jest, 

każdy widzi. W owych czasach koń na-
leżał do popularnego środka transportu  
i w istocie jego wygląd znany był każde-
mu. W rzeczywistości w tekście Nowych 
Aten hasło „koń” jest znacznie dłuższe. 
Omawiane są w nim zarówno rodzaje 
koni oraz uwagi historyczne dotyczące 
tego gatunku zwierząt (Paszyński, 2015). 

Przytoczone powyżej zdanie o koniu 
pragnę potraktować jako pewne ostrze-
żenie. W procesie nauczania matema-
tyki uczniowie spotykają się z różnymi 
wielokątami oraz z bryłami. Okazuje się 
jednak, że wielokrotnie z nazwą tych fi-
gur geometrycznych nie wiążą ich istot-
nych własności potrzebnych do rozwią-
zania zadań. Uważam, że tu jest pole dla 
zastosowania wizualizacji. 

Przykłady wykorzystywania wi-
zualizacji do odkrywania mate-
matycznych prawidłowości 

W rozdziale tym pragnę podzielić się 
swym doświadczeniem zdobytym w pra- 
cy na różnych poziomach edukacji. 

Przykład 1
Ważnymi pojęciami planimetrii są wie-
lokąty. Mam tu na myśli przede wszyst-
kim trójkąty równoramienne, równo-
boczne i prostokątne. Przeciętny uczeń 
potrafi podać ich definicje, ale okazuje 
się, że w ostatnich klasach szkoły pod-
stawowej lub w szkole średniej zapomi-
na o podstawowych własnościach tych 
trójkątów. Dlatego proponuję, aby od 
początku nauczania matematyki, gdy 
zaczyna się omawianie tych figur, zacząć 
od ich konstrukcji przy pomocy origami 
(Miniatury Matematyczne, 1998). 
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Dziecko, manipulując złożonymi 
przez siebie modelami trójkątów pozna-
je, na czym polegają istotne różnice mię-
dzy nimi. W wyniku zginania kartki pa-
pieru dostrzega podstawowe własności 
tych figur, dostrzega liczbę osi symetrii, 
różnice między wysokościami, środko-
wymi, symetralnymi... Takie papierowe 
modele mogą służyć uczniowi na każ-
dym poziomie edukacji. Wprawdzie od-
kryte w trakcie doświadczenia własności 
są prawdziwe dla konkretnego modelu, 
ale poprzez uogólnienie prowadzą do 
ogólnych twierdzeń. Podobne uwagi od-
noszą się też do rombów i równoległo-
boków. Papierowe modele powinny słu-
żyć uczniowi tak długo, jak długo będzie 
ich potrzebował. Zdarza się, że istnieje 
konieczność powracania do nich nawet 
w klasach licealnych.

Przykład 2
Według nowej podstawy programowej 
kształcenia ogólnego dla szkoły podsta-
wowej, w klasach IV-VI uczniowie po-
znają graniastosłupy, ostrosłupy i nie-
które bryły obrotowe. Pomocne jest wy-
korzystywanie w nauce o tych bryłach 
różnych modeli wykonanych np. z kloc-
ków Reko lub innych zestawów kloc-
ków służących do takich konstrukcji. 
Klocki Reko to zestaw kolorowych pla-
stikowych klocków użyteczny do budo-
wy różnych wielokątów, parkietaży i fi-
gur przestrzennych. Wydaje się, że do-
strzeganie różnych odcinków zwłaszcza 
w ostrosłupach stwarza wielu uczniom 
poważne trudności. 

Doświadczenie pokazuje, że stoso-
wanie modeli, szczególnie żeberkowych, 
bardzo pomaga w poprawnym kształ-
towaniu wyobraźni przestrzennej i lep-
szym dostrzeganiu także tych odcin-
ków. Przydać się mogą także w klasach 
VII-VIII, w których zgodnie z podstawą 
programową uczeń ma pogłębić swoje 
kompetencje w zakresie obliczania ob-
jętości graniastosłupów prostych, pra-
widłowych i takich, które nie są prawi-
dłowe, ale o niedużym stopniu trud-
ności. Analogicznie wskazanie dotyczy 
ostrosłupów.

Przykład 3  
Wizualizacja może stać się okazją np.  
w liceum do stawiania hipotez i prze-
dłużania zadań. Łącząc środki kolej-
nych boków trójkąta, otrzymujemy trój-
kąt podobny o polu cztery razy mniej-
szym od pola wyjściowego trójkąta. 

Zachodzi pytanie, czy taki sam wnio-
sek dotyczy dowolnego wielokąta. Oka-
zuje się, że w czworokącie, łącząc kolej-
ne środki boków, otrzymujemy równo-
ległobok o polu nadal cztery razy mniej-
szym od pola wyjściowego czworokąta. 
Natomiast w pięciokącie ten stosunek 
pól się nie zachowuje. 

Przykład 4 
W jednym z etapów Małopolskiego 
Konkursu Matematycznego dla szkół 
podstawowych znalazło się następują-
ce zadanie: Zespół robotników składają-
cy się z 28 osób ma wykonać pewną pracę 
w ciągu 26 dni. Po 6 dniach od momentu 
rozpoczęcia pracy dobrano jeszcze pew-
ną liczbę robotników i wtedy pracę skoń-
czono 4 dni przed terminem. Zakładając, 
że wydajność każdego robotnika jest taka 
sama, podaj liczbę osób zatrudnionych 
dodatkowo.

Rozwiązanie tego zadania można bar-
dzo prosto zwizualizować, wykorzystu-
jąc prostokąt. Oznaczmy przez x szuka-
ną liczbę osób. Przyjmijmy za jednost-
kę pracy rozważanej w zadaniu ilość wy-
konanej pracy przez jednego robotnika  
w ciągu jednego dnia. Wówczas całą 
pracę można przedstawić jako pole pro-
stokąta o bokach długości 26 i 28 tzn.  
28  26 jednostek. W ciągu pierwszych  
6 dni wykonano pracę przedstawio-
ną jako pole prostokąta o bokach  
6 i 28 tzn. 6  28 jednostek pracy. W cią-
gu pozostałych 20 dni należało wykonać  
20  28 jednostek pracy prezentowanej 
przez pole prostokąta o bokach 20 i 28. 
W związku z warunkami zadania trzeba 
znaleźć liczbę x tak, aby zachodziła rów-
ność 20  28 = 16  (28 + x). Stąd mamy 
x = 7. 

Przykład 5
W liceum, zgodnie z nową podstawą 
programową kształcenia ogólnego dla 
tego typu szkoły, rozwiązać można na-
stępujące zadanie. Dane są dwie prędko-
ści v1 oraz v2 (w km/h). Należy przejechać 
pewną trasę, posługując się tymi prędko-
ściami, przy czym zmienia się prędkość  
w połowie trasy lub w połowie czasu prze-
jazdu. Wybór początkowej prędkości jest 
dowolny. Jeden z kierowców (tzw. drogo-
wiec) wybrał pierwszą opcję, drugi zaś 
(tzw. czasowiec) postanowił zmieniać 
prędkość po upływie połowy potrzebne-
go czasu. Startują równocześnie. Który  
z nich wygra wyścig? 

Rozwiązanie tego zadania daje się 
ciekawie zaprezentować w układzie 
współrzędnych przy pomocy wykre-
sów funkcji liniowych. Tu posłużymy 
się pewnym modelem dającym się pro-
sto uogólnić. Wprowadźmy oznacze-
nia: d – długość trasy (w kilometrach), 
T – czas jazdy czasowca i U – czas jaz-
dy drogowca (w godzinach). Przyjmijmy  
d = 90 km, v1= 50 km/h, i v2 = 40 km/h. 
Z warunków wyścigu wynika, że drogo-
wiec przejedzie pierwsze 45 km z pręd-
kością 50 km/h w czasie 54 minut oraz 
drugie 45 km z prędkością 40 km/h  
w czasie 1 godz. 7,5 min. Łączny czas jego 
jazdy to U = 2 godz. 1,5 min. Natomiast 
czasowiec przejedzie tę trasę w czasie  
T = 2 godz. i wygra wyścig. Można udo-
wodnić, że tak będzie zawsze, niezależ-
nie od konkretnych danych liczbowych.

Na podsumowanie

Powróćmy na koniec raz jeszcze do en-
cyklopedii Nowe Ateny. W rozdzia-
le: Osobliwości o zwierzętach, roślinach 
i minerałach znajduje się następują-
cy tekst: Smoka pokonać trudno, ale sta-
rać się trzeba (Paszyński, 2015). Niech 
to zdanie stanie się przesłaniem dla tych 
wszystkich naszych uczniów, którzy ko-
chają matematykę inaczej. 

Wydaje się, że wizualizacja może 
przyczynić się nie tylko do zaintereso-
wania ucznia omawianym zagadnie-
niem, lecz co więcej analiza obrazów lub 
modeli może pobudzić jego myślenie 
i pomóc w zrozumieniu danej kwestii 
(tak było w pracach: Zaręba, 2015; Za-
ręba, 2012). Sugestie przedstawione po-
wyżej to tylko niektóre ze sposobów kie-
rowania uczniami w stronę odkrywania 
matematycznych prawidłowości. Myślę, 
że potencjał tkwi w samych uczniach  
i postawie takiego nauczyciela, który 
słucha ucznia i potrafi sterować jego 
sposobem myślenia.

Zacytowałem wyżej zdanie o smoku 
w odniesieniu do matematyki. Ale – na-
wiązując do książki Stanisława Lema – 
Jak wiadomo, smoków nie ma. Prymi-
tywna ta konstatacja… nie wystarczy na-
uce (Lem, 2015). Ucząc matematyki na 
coraz wyższych poziomach edukacji, 
powinniśmy pamiętać, że wprowadza-
my swych uczniów w ciekawy świat abs-
trakcji, mający swe źródła w otaczają-
cej nas rzeczywistości. Pomocą do tego 
służy uczniom i nam, nauczycielom – 
wizualizacja.

Zagadnienia oświatowo-edukacyjne
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Z. [red.] Podstawowe zagadnienia dydaktyki 
matematyki. Warszawa: PWN, 1982.

Krygowska Z. Elementy aktywności mate-
matycznej, które powinny odgrywać znaczącą 
rolę w matematyce dla wszystkich. „Dydakty-
ka Matematyki” nr 6/1986.

Krygowska Z. Zarys dydaktyki matematy-
ki. T. 3. Warszawa: WSiP, 1977.

Lem S. Cyberiada. Kraków: Wydawnic-
two Literackie, 2015.           

Nowak W. Konwersatorium z dydaktyki 
matematyki. Warszawa: PWN, 1989.

Paszyński W. Ksiądz Benedykt Chmielow-
ski – życie i dzieło Diogenesa firlejowskiego. 
„Nasza Przeszłość” nr 2/2015.

Zaręba L. The role of visualisation in the 
process of generalization. Kraków: Annales 

Słowa kluczowe: wizualizacja, matema-
tyka.

Przypisy:
1Niniejszy artykuł jest skrótem wykładu wy-
głoszonego w dniu 28 lutego 2019 roku na 
konferencji „Wizualizacja istotnym czynni-
kiem sukcesu ucznia w uczeniu się matema-
tyki” zorganizowanej przez T. Marczewskie-
go w MCDN ODN w Krakowie.
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Wykorzystanie badań eksperymentalnych 
i publikacji naukowych w nauczaniu 
przedmiotów przyrodniczych oraz  
na lekcjach wychowawczych

dr Marta Głogowska

Celem artykułu jest przedstawienie sposobów wykorzystywania publikacji i wyników badań 
naukowych oraz innych prac poglądowych do tworzenia scenariuszy lekcji na różnych etapach 
kształcenia w szkole.

badania biologiczne), chemii (pierwiast-
ki chemiczne), lekcji wychowawczej 
(zagadnienia z profilaktyki zdrowot-
nej), a nawet, jak okaże się w toku czy-
tania, niektóre jego elementy na mate-
matyce. W pierwszej kolejności nauczy-
ciel wprowadza uczniów w zagadnienie, 
które będzie tematem przewodnim lek-
cji (musi rzecz jasna oprzeć się na facho-
wej literaturze). Część wstępną nauczy-
ciel może zwięźle i konkretnie omówić 
sam lub przygotować skserowane frag-
menty artykułów dla uczniów i wspólnie 
mogą je odczytać.

Przedstawiamy aktualny stan wiedzy  
o poruszanym zagadnieniu

Lista produktów żywnościowych za-
nieczyszczonych rtęcią jest bardzo dłu-
ga – obejmuje ponad 3000 pozycji. Nie-
które nasiona są spryskiwane środkami 
grzybobójczymi zawierającymi metylor-

Różnorodne publikacje naukowe 
i popularnonaukowe, a zwłasz-
cza zawarte w nich wyniki ba-

dań, mogą stanowić doskonałe urozma-
icenie lekcji wychowawczych oraz przy-
rodniczych (biologia, chemia, geogra-
fia). Wciąż niewielu jeszcze nauczycieli 
wplata taką formę dydaktyczną do swo-
ich scenariuszy lekcji – na pewno przy-
gotowanie tak odmiennego konspektu 
zajęć jest dużo bardziej czasochłonne, 
natomiast efekt w postaci zainteresowa-
nia uczniów tematem i większego anga-
żowania się w dyskusję, zapewne będzie 
działał motywująco tak na nauczyciela, 
jak i na ucznia. Poza tym dla młodych 
ludzi jest to fantastyczne uatrakcyjnienie 
przebiegu lekcji. 

Osobną kwestię stanowi forma skon-
struowania takiego scenariusza, nie-
co odmienna od tradycyjnej – nale-
ży uwzględnić wstęp do wybranego te-
matu, opisać materiał, który został pod-

dany badaniom, przedstawić ich wyni-
ki (które następnie omawiamy wspól-
nie z uczniami) i wnioski z nich płynące,  
a więc angażuje to nauczyciela do solid-
nego poznania i opracowania tematu. 
Warto wspomnieć, że takie scenariusze 
nierzadko mają charakter interdyscy-
plinarny i łatwo dostrzec w nich korela-
cje międzyprzedmiotowe, stąd mogą być 
wykorzystywane na różnych lekcjach. 
Poniżej prezentuję szczegółowy prze-
bieg takiej lekcji z uwzględnieniem po-
szczególnych jej etapów. Wszelkie wyni-
ki zilustrowane na wykresach pochodzą 
z moich własnych badań.

„Wpływ rtęci na zdrowie czło- 
wieka”

Już sam tytuł sugeruje, że można ten 
temat wykorzystać na biologii (zanie-
czyszczenie środowiska, anatomia i fi-
zjologia człowieka, zdrowie i choroby, 

Z naszych doświadczeń – przykłady dobrej praktyki
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Wykres 2. Średnia zawartość rtęci w tkan-
kach zdrowych i nowotworowych przewo-
du pokarmowego kobiet i mężczyzn w wie-
ku 20-60 i 61-90 lat (µg•g-1 s.m.).

Średnia zawartość rtęci w tkankach 
przewodu pokarmowego jest prawie 
identyczna u kobiet chorych zarówno  
z przedziału wiekowego 20-60 lat, jak  
i 61-90 lat w porównaniu z zawarto-
ścią tego pierwiastka u kobiet zdrowych.  
W przypadku mężczyzn średnia za-
wartość rtęci jest zdecydowanie wyższa  
u pacjentów chorych z grupy wiekowej 
61-90 lat (wykres 2).

Wykres 3. Średnia zawartość rtęci w tkan-
kach zdrowych poszczególnych odcin-
ków przewodu pokarmowego człowieka 
(µg•g-1s.m.).

Średnia zawartość rtęci wyniosła od-
powiednio dla śluzówki: przełyku 0,012 
µg•g-1s.m., żołądka 0,008 µg•g-1s.m., jeli-
ta cienkiego 0,012 µg•g-1s.m., jelita gru-
bego 0,012 µg•g-1s.m. (wykres 3).

Wykres 4. Średnia zawartość rtęci w tkan-
kach nowotworowych i przylegających tkan-
kach zdrowych żołądka i jelita grubego czło-
wieka (µg•g-1s.m.).

Średnia zawartość rtęci w tkankach 
guza żołądka wyniosła 0,015 µg•g-1s.m, 
a w przylegającej do niego tkance 
zdrowej 0,008 µg•g-1s.m. Dla jelita gru-
bego średnia zawartość rtęci w guzie 
wyniosła 0,017 µg•g-1s.m., a w przy-
legającej do niego tkance zdrowej  
0,032 µg•g-1s.m. (wykres 4).

Widzimy, że informacje, które odczy-
tujemy z wykresu (opcjonalnie z tabe-
li), to doskonałe narzędzie dydaktycz-
ne, które może wykorzystać nie tylko 
nauczyciel biologii czy chemii, ale także 
nauczyciel matematyki, geografii, a na-
wet informatyki, np. do stworzenia wy-

tęć, która jest najbardziej trującą posta-
cią rtęci. Na początku XIX wieku roz-
poczęto wypełnianie zębów amalgama-
tem składającym się w 50% z rtęci, która 
ulega wymywaniu, a jej poziom w orga-
nizmie wzrasta ponad 15-krotnie pod-
czas spożywania gorących i kwaśnych 
produktów. Niektórzy stomatolodzy na-
dal upierają się przy stwierdzeniu, że 
rtęć pozostaje w plombie, jednak bada-
nia dowodzą, że wypełnienie zawiera po 
5-10 latach tylko 25% rtęci, a po 20 la-
tach jedynie 5%. 

Ponad 80% rtęci przedostaje się do 
atmosfery na skutek niewłaściwego uty-
lizowania baterii. W takich przypad-
kach rtęć uwalnia się powoli i przenika 
do gleby i wody pitnej (we Francji spa-
la się rocznie około 40 t baterii, emitu-
jąc do atmosfery 7 t rtęci1). Takie ryby, 
jak tuńczyk i miecznik mogą w swoim 
mięsie gromadzić duże ilości rtęci. Jeśli 
jemy te ryby, jemy również rtęć2. Niektó-
rzy ludzie mieszkający w Japonii trady-
cyjnie spożywają narządy wewnętrzne 
małych waleni (wieloryby, delfiny): wą-
trobę, nerki, płuca, które są bardzo za-
nieczyszczone rtęcią3. Przeciętne przy-
swajanie rtęci przez dorosłego człowie-
ka w Polsce wynosi najczęściej 9-33µg4. 

Duże zwierzęta wolniej wydalają 
rtęć – w przypadku człowieka czas ten 
wynosi około 70 dni, a dla ryb około 400-
1000 dni5. Z organizmu rtęć wydala się 
wolno i powoduje uszkodzenie zwłasz-
cza mózgowia i zmysłów wzroku, smaku 
i dotyku6. W Hiszpanii stwierdza się naj-
wyższe poziomy rtęci, prawdopodobnie  
z powodu wysokiej konsumpcji ryb 
(prawie 40% osób je ryby częściej niż 
dwa razy tygodniowo)7. Badając roz-
mieszczenie rtęci w ustroju po zatru-
ciach śmiertelnych, Sollman i Schro-
eiber wykryli rtęć m.in. w jelitach8.  
W następstwie spożycia soli rtęci o dzia-
łaniu żrącym dochodzi do korozyjnego 
zapalenia żołądka. Następuje martwica 
skrzepowa w obrębie jamy ustnej, prze-
łyku i żołądka, prowadząca do nadże-
rek lub owrzodzeń, które mogą być po-
wodem krwotoku lub przedziurawienia 
ścian tych narządów9. 

Informacje, które przekazujemy ucz- 
niom powinny być poparte różno- 
rodnymi wynikami

Jak już wcześniej wspominałam, wszyst-
kie dalej zamieszczone dane oraz wykre-

sy, które powstały na ich podstawie, są 
wynikiem moich autorskich badań. Ta 
część jest niezwykle istotna dla uczniów, 
ponieważ pozwala im dotrzeć do in-
formacji, których na pewno nie znajdą  
w podręcznikach szkolnych. Ponadto po-
budza ich wyobraźnię, niejednokrotnie 
może wpłynąć na rozwój dodatkowych 
zainteresowań, a także znacznie posze-
rzyć dotychczasową wiedzę. Przekaz  
w postaci wykresów, tabel i innych ze-
stawień na pewno ułatwia zapamiętywa-
nie ważniejszych faktów oraz sprawia, że 
istotne treści pamiętamy dłużej, niż gdy-
by miały one być podane w postaci su-
chego wykładu. 

Materiał badawczy w naszym przy-
padku stanowią tkanki ludzkie pocho-
dzące od zdrowych pacjentów (grupa 
kontrolna), pobrane z przełyku, żołąd-
ka, jelita cienkiego oraz jelita grubego. 
Drugą grupę (grupa eksperymentalna) 
stanowią tkanki pochodzące od pacjen-
tów ze zdiagnozowanym nowotworem, 
pobrane z żołądka i jelita grubego z na-
stępujących miejsc:
I – guz nowotworowy
II – śluzówka oddalona do guza nowo- 
tworowego

Tkanki pozyskiwano od kobiet i męż-
czyzn w wieku 20-90 lat, pochodzących 
z Krakowa i okolic. Przeanalizujmy wy-
kresy wykonane z uwzględnieniem róż-
nych kryteriów.

Wykres 1. Średnia zawartość rtęci w prze-
wodzie pokarmowym kobiet i męż-
czyzn zdrowych i chorych (µg•g-1s.m.). 

Średnia zawartość rtęci jest wyższa 
w tkankach nowotworowych przewo-
du pokarmowego zarówno u kobiet, jak 
i u mężczyzn w porównaniu do tkanek 
zdrowych przewodu pokarmowego ko-
biet i mężczyzn (wykres 1).

Wykres 1. Średnia zawartość rtęci w przewodzie pokarmowym kobiet i mężczyzn zdrowych i

chorych (µg•g-1 s.m.).
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kresu w Excelu na podstawie dostępnych 
danych.

Wyniki musimy wspólnie przedysku- 
tować

Przeanalizowanie wyników jest wstę-
pem do dyskusji, która powinna dopro-
wadzić do wyciągnięcia wniosków. Na-
uczyciel może poprzeć swoje wnioski 
wynikami innych badań o podobnej te-
matyce (jeśli takimi dysponuje), ucznio-
wie z kolei formułują własne wypowie-
dzi i uczą się wyciągać wnioski.

Kumulacja rtęci w tkankach zdrowych 
przełyku, jelita cienkiego i jelita gru-
bego jest taka sama (0,012 µg•g-1s.m.), 
z kolei nieco mniejszą średnią za-
wartość rtęci ma śluzówka żołądka  
(0,008 µg•g-1s.m). Należy podkreślić, 
że wyniki te są znacznie niższe od wy-
ników uzyskanych w tkankach nowo-
tworowych, co wskazuje na udział rtęci  
w transformacji nowotworowej – nie jest 
jednak jasne, czy podwyższona zawar-
tość rtęci jest przyczyną czy skutkiem 
zaburzenia homeostazy. W przypadku 
żołądka stwierdzono negatywny wpływ 
rtęci na ryzyko rozwoju raka żołądka10. 
Kumulacja rtęci jest wyższa w tkan-
kach guza żołądka (0,015 µg•g-1s.m.) 
w porównaniu do zdrowej śluzów-
ki (0,008 µg•g-1s.m.). W przypadku je-
lita grubego sytuacja jest odwrotna – 
większa zawartość rtęci jest w śluzów-
ce otaczającej guz (0,032 µg•g-1s.m.) niż  
w samej tkance guza (0,017 µg•g-1s.m.). 

Zróżnicowane miejsce koncentracji Hg 
w żołądku i jelicie grubym osób chorych 
jest ważną informacją dla etiologii tych 
nowotworów.

Słowa kluczowe: publikacje naukowe, 
badania eksperymentalne, korelacje 
międzyprzedmiotowe.
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Dr Marta Głogowska – na-
uczyciel biologii i przyrody  
w Państwowej Ogólnokształ-
cącej Szkole Muzycznej II st. 
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oraz Szkole Podstawowej nr 4  

w Trzebini. Interesuje się anatomią i pato-
morfologią człowieka oraz onkologią. Jest 
autorką kilkunastu publikacji naukowych 
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Fot. M. Grewenda
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i analizy wydarzeń9. W  opracowaniu 
wykorzystano także, oprócz innych cza-
sopism i gazet, pomijany dotąd prawie 
zupełnie tygodnik „Nowości Ilustrowa-
ne”, przynoszący sporą liczbę informacji 
tekstowych i ikonograficznych.

Obóz w Choceniu był w stanie pomie-
ścić od 20 do 22 tysięcy osób. Wznie-
siono w  nim 37 baraków o  powierzch-
ni 858 m2, z których każdy był przezna-
czony dla 550 osób. Mieszkała więc tam 
ogromna masa ludności, której należa-
ło zapewnić nie tylko dach nad głową 
i  wyżywienie, ale również pomoc me-
dyczną oraz nauczycieli i opiekunów dla 
dzieci w różnym wieku. W  niedogrza-
nych i niewystarczająco wentylowanych 
wnętrzach panowała wilgoć, zgnilizna 
i  smród10. Ze względu na niskie zasiłki 
wypłacane przez państwo11 powszech-
nym zjawiskiem było niedożywienie,  
a nawet głód. Na obozowe menu skła-
dały się: 20 dkg chleba oraz cienka osło-
dzona kawa na śniadanie, cienka zupa, 
ziemniaki, fasola, mamałyga lub pęczak 
na obiad i herbata z rumem na kolację12. 
Brakowało najniezbędniejszych urzą-
dzeń higienicznych13. „Umywalnia skła-
da się z  pompy wbitej w  ziemi każde-
go baraku, a pod pompą z drewnianego 
basenu, średnicy około jednego metra. 
W  jaki sposób ma się wobec tego pry-
mitywnego urządzenia umyć codzien-
nie z rana 350 osób, pozostaje tajemni-
cą administracji barakowej” – donosi-
ła 21 stycznia 1915  roku ukazująca się 
w  okupowanym Lwowie endecka „Ga-
zeta Narodowa”14. „Najboleśniejsza jed-
nak rana z ewakuacyi to kwestya dzieci. 
One najbiedniejsze, te maleństwa, ska-
zane n.p. w barakach na zimno, na brak 
mleka. Nic dziwnego, że śmiertelność 

Opieka nad dziećmi uchodźców galicyjskich 
w latach I wojny światowej na przykładzie 
obozu Choceń w Czechach, cz. I

dr Krzysztof Struziak

W 2018 roku obchodziliśmy 100-lecie odzyskania przez Polskę niepodległości. Artykuł przy-
wraca pamięć o osobach, które zatroszczyły się o dzieci uchodźców galicyjskich w okresie  
I wojny światowej i stworzyły dla nich zorganizowany system opieki społecznej.

Z chwilą wybuchu I wojny świato-
wej wraz z linią frontu przecho-
dzącą przez Galicję setki tysię-

cy ludzi w obawie przed zbliżającymi się 
wojskami rosyjskimi zmuszone zostały 
do ewakuacji w głąb monarchii austro-
-węgierskiej1. Oprócz tych, którzy z wła-
snej woli podejmowali decyzję o wyjeź-
dzie, rząd przymusowo wysiedlił dzie-
siątki tysięcy ludzi, dla których rozpo-
częła się gehenna życia na uchodźstwie2. 

Popularności akcji ewakuacyjnej 
z  pewnością nie przysparzały pierwsze 
pogłoski o bardzo ciężkim najczęściej 
losie uchodźców czy doniesienia o po-
wstawaniu osady barakowej w miejsco-
wości Choceń w  Czechach3. Z  ust do 
ust przekazywano sobie nierzadko zu-
pełnie absurdalne historie. Przykłado-
wo, w jednym z obozów żołnierze mie-
li zamordować bagnetami rodzącą tam 
hrabinę, śmiejąc się z  tego do rozpuku, 
a przed pluton egzekucyjny miał tra-
fić ksiądz, podczas procesji błogosła-
wiący wiernych Najświętszym Sakra-
mentem, gdyż straż obozowa dostrzegła 
w tym geście sygnały dawane rosyjskim 
szpiegom4.

Objętość niniejszego artykułu nie po-
zwala na omówienie nawet małej części 
relacji z życia w barakach, choć zapew-
ne zrobiłyby one na czytających duże 
wrażenie. Szczególną niesławą okryły 
się trzy obozy, tj. omawiany w Choceniu 
oraz Wagna w Styrii i Thalerrhof koło 
Grazu, w których – jak pisze A. Banach – 
„wrogi stosunek funkcjonariuszy obo-
zowych, brak elementarnych warunków 
higienicznych, niedożywienie i panujące 
epidemie, spowodowały śmierć kilku ty-
sięcy Polaków, zarówno dzieci, jak i do-
rosłych”5. Dość przytoczyć wspomnienie 

jednego z księży pracujących w baraku 
choceńskim: „Trzeba mieć silne nerwy  
i po trochu skamienieć, by na to patrzeć. 
Wyobraźcie sobie taki widok: W  tru-
piarni na stołach leży pięć trumienek,  
w nich zwłoki dzieci, w tem dwaj bra-
ciszkowie. Grupka ludzi z kolonii i – za-
noszące się od płaczu matki. Ksiądz po-
kropił, składają ich na jedne mary obok 
siebie. Na cmentarzu jeden wielki, pro-
stolinijny dół – to mogiła polskiej dzia-
twy. Spuszczają trumienki i układają 
jedną obok drugiej, potęguje się szlo-
chanie matek”6. Większość zresztą opi-
sów ma charakter bardzo dramatyczny  
i emocjonalny, gdyż to, co stało się 
udziałem części ewakuowanych, rady-
kalnie godziło w ich poczucie godności, 
a nawet w istotę człowieczeństwa7. 

Nie zatrzymując się nad tym zagadnie-
niem, w niniejszym artykule skupiono 
się na sprawie organizacji opieki nad 
dziećmi umieszczonymi razem z ro-
dzicami w barakach choceńskich, którą  
w dotychczasowych opracowaniach je-
dynie zasygnalizowano8. 

Istnieje bardzo wiele źródeł pisa-
nych dotyczących losów ewakuowanych  
z Galicji oraz warunków podróży i życia  
w miejscach, do których trafili. Są to 
przede wszystkim wspomnienia „wy-
gnańców”, jak siebie nazywali, rapor-
ty z wizytacji obozów oraz reporta-
że prasowe z tych zakątków monar-
chii, w których przyszło im się czaso-
wo zadomowić. Najczęściej są to su-
biektywne relacje opisujące zjawisko 
wysiedleń, a także próby przeciwdzia-
łania jego ujemnym skutkom. Jakkol-
wiek można je uznać za źródła histo-
ryczne, to mają także znamiona roz-
ważań krytycznych, tj. komentowania  

Konteksty i inspiracje



HEJNAŁ OŚWIATOWY 8-9/185/2019
29

wśród nich tak wielka, że poważnie oba-
wiać się trzeba, czy które z nich powró-
ci do kraju” – pisał z Chocenia z począt-
kiem 1915 roku ks. Ludwik Kasprzyk15. 

Z  pomocą „wygnańcom” pospieszyły 
różnorakie organizacje społeczne, z któ-
rych najważniejszą był z pewnością po-
wołany w styczniu 1915 roku Książęco-
-Biskupi Komitet Pomocy dla Dotknię-
tych Klęską Wojny (KBK), działający 
pod przewodnictwem biskupa krakow-
skiego Adama Stefana Sapiehy. Poza tym 
funkcjonował m.in. Centralny Komitet 
Opieki Moralnej dla Wychodźców Pol-
skich z Galicji, Komitet Opieki nad Pol-
skimi Wychodźcami, Komitet Doraźnej 
Pomocy dla Ewakuowanych, Komitet 
Ratunkowy dla Internowanych Polaków 
z Królestwa Polskiego i inne16. 

Kolonią choceńską pierwszy zaopie-
kował się biskup Adam Sapieha, który 
wysłał do obozu księży celem niesienia 
pomocy moralnej i materialnej oraz za-
konnice do opieki nad dziećmi i chory-
mi17. Przebywało tam zawsze w różnych 
okresach kilku duchownych. Szczegól-
nym poświęceniem odznaczyli się księ-
ża: Karol Słowiaczek, Adam Pierzowicz  
i Karol Michalski, którzy bardzo gor-
liwie spełniali swoje obowiązki ka-
płańskie. Zakonnice (ss. miłosierdzia  
i ss. służebniczki) z wielkim poświęce-
niem pielęgnowały chorych i opiekowa-
ły się dziećmi w ochronce. Przykłado-
wo, nieznana z nazwiska siostra Wero-
nika, pracująca w baraku chorób zakaź-
nych, gdy wybuchł tam pożar z naraże-
niem życia ratowała chorych. Nabawiła 
się tyfusu plamistego i ciężko chorowała. 

KBK przesyłał dzieciom regularnie 
mleko kondensowane, i był to właści-
wie jedyny wówczas skuteczny sposób 
zmniejszania ich ogromnej śmiertelno-
ści. Wysyłano także zapomogi pienięż-
ne, a dla dzieci książki, przybory szkol-
ne i zabawki18. Już w grudniu 1914 roku, 
z inspiracji KBK, krakowskie „panie” 
urządziły dla dzieci mikołajki, a zaraz po 
nich odwiedziły barak członkinie Kon-
ferencji św. Wincentego a Paulo z Pra-
gi i przywiozły ciepłe ubranka. Na świę-
ta przygotowano jasełka, natomiast kra-
kowski Komitet dla Niesienia Pomocy 
Ewakuowanym przesłał dzieciom pre-
zenty: „Myśl urządzenia gwiazdki cho-
ceńskiej dziatwie poruszyła do głę-
bi mieszkańców Krakowa, czego dowo-
dem przeobfite dary w gotówce i w natu-
rze dla naszych biednych wygnańców” – 
czytamy w dzienniku „Nowa Reforma”19. 

Jak pisał z Chocenia wymieniony wy-
żej ks. Kasprzyk, „Dziesiątki tysięcy 
młodzieży i  dzieci w wieku szkolnym 
pozbawione nauki; należałoby co prę-
dzej otwierać szkółki, szkoły, gimnazya. 
Odezwa p. wiceprezydenta Rady szkol-
nej kraj. do nauczycielstwa daje nadzie-
ję, że rozpocznie się wytężona czynność 
w tym kierunku, by tym tysiącom dać 
możność kształcenia się. Nasze nauczy-
cielstwo znane ze swego poświęcenia  
i w tych ciężkich warunkach rąk nie 
opuści i spełni swe szczytne zadanie”20. 
I rzeczywiście, wszędzie tam, gdzie zna-
lazła się większa grupa dzieci i młodzie-
ży oraz bodaj jeden nauczyciel, zaczę-
ły powstawać polskie szkoły, które no-
siły nazwę Beschäftigungskurse, gdyż au-
striackie władze oświatowe nie wyraziły 
zgody na tworzenie oficjalnych polskich 
szkół ludowych i wydziałowych. 

W Pradze utworzono komitet cze-
sko-polski, a dzięki życzliwości tamtej-
szej Rady Miejskiej, która ofiarowała po-
wstającej szkole polskiej dwupiętrowy 
budynek wraz z  wyposażeniem i opa-
łem, rozwinęła działalność polska szko-
ła ludowa. Uczęszczało do niej w roku 
szkolnym 1914/1915 224 dzieci, a 77 do 
szkoły wydziałowej. Obiema kierował 
Jan Rąb z Sambora, a w skład grona pe-
dagogicznego wchodziło 16 nauczycieli. 
Braki przedszkolnego wychowania wy-
pełniała tzw. szkółka macierzyńska, któ-
ra „w tych wyjątkowych czasach i wśród 
niecodziennych okoliczności stała się 
pożądanem ogniskiem ciepła i pożytecz-
nej rozrywki dla dziatwy”21. 

W Pilźnie do szkoły uczęszczało 25 
dzieci, a nauka odbywała się według pla-
nu szkół czteroklasowych. Znaczne za-
sługi położył tu nauczyciel Stanisław Ko-
wal. W Bernie zorganizowano dwie ko-
edukacyjne szkoły ludowe. W pierwszej 
pod kierownictwem Kazimierza Mazur-
kiewicza z Rzeszowa uczyło bezintere-
sownie 9 nauczycieli, a uczęszczało do 
niej 182 dzieci. Drugą kierowała Helena 
Urbańska, która wraz z 2 nauczycielami 
uczyła 60 dzieci. W Morawskiej Ostra-
wie ogniskiem pracy społecznej i oświa-
towej był Dom Polski, gdzie znalazło 
siedzibę Towarzystwo Szkół Ludowych 
(TSL). Już 11 grudnia 1914 roku w Bra-
nicach zorganizowano szkołę ludo-
wą, do której uczęszczało 56, a później 
160 dzieci i w której uczyło 15 nauczy-
cieli. W Przerowie z początkiem stycz-
nia 1915 roku zorganizowano szkołę lu-
dową, do której zapisało się 120 dzieci. 

Jej kierownictwo objął inspektor szkol-
ny z Ropczyc Franciszek Wilkoń, a gro-
no pedagogiczne liczyło 16 osób. W Ho-
dolanach sąsiadujących z  Ołomuńcem 
zdołano założyć polską szkołę ludową, 
w budynku szkoły czeskiej. Pracowały  
w niej nauczycielki Kuczekówna i Pe-
jersfeldówna oraz nauczyciel Milan.  
W Suszycach 1  grudnia 1914 roku po-
wstała szkoła dla 70 dzieci z Krakowa, 
które pozostawały pod opieką nauczy-
cieli Stanisława Kwaśnika i Szymona 
Windykiewicza z Drohobycza oraz Sta-
nisławy Schifferówny ze Stróż. W Par-
dubicach zorganizowano czteroklasową 
szkołę ludową pod kierownictwem Zo-
fii Sudio. Lokalu, urządzenia i opału do-
starczył bezpłatnie zarząd miejscowej 
gminy. 

„Nasze nauczycielstwo znane 
ze swego poświęcenia i w tych 
ciężkich warunkach rąk nie 
opuści i spełni swe szczytne 
zadanie”

Dzięki pomocy miejscowych rad 
gminnych i miejscowej Rady Szkolnej 
Okręgowej założona została szkoła dla 
41 dzieci w Czesławie (nauczyciel Leon 
Stec) i dla 25 dzieci w Zehusicach (na-
uczycielka Batówna). W Przybramie 
dzięki tamtejszemu Komitetowi Pań, 
z pomocą inspektora szkolnego Kine-
la, powstała szkoła polska w sali szkoły 
czeskiej, do której uczęszczało 70 dzie-
ci, od drugiej klasy począwszy. Rano za-
jęcia prowadził nauczyciel Zdębski z Ko-
łomyi, a po południu nauczycielka Jan-
dysówna z Kańczugi. Dla maluchów 
zorganizowano ochronkę. W Wszeti-
nie otwarto czteroklasową szkołę przy 
pomocy miejscowych władz. Obok kie-
rownika Zuzaka pracowały w niej dwie 
nauczycielki. Podobną szkołę (100 dzie-
ci) założono staraniem miejscowego ko-
mitetu w Kromieryżu. Pracowało w niej 
12 nauczycieli pod kierownictwem Woj-
ciecha Patryna. 

W Planie nad Łużnicą niedaleko Ta-
boru ofiarność zwierzchności gminnej 
i miejscowej Rady Szkolnej umożliwi-
ła 30 stycznia 1915 roku otwarcie pol-
skiej szkoły, której władze użyczyły lo-
kalu, opału i obsługi. Do szkoły zgłosiło 
się przeszło 50 dzieci (zwłaszcza z Wie-
liczki, Podgórza, Muszyny, Kolbuszowej 
i Przemyśla), a kierownictwo sprawował 
Bronisław Jagielski z Huty Komorow-
skiej. W Śmichowie koło Pragi kierow-
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nikiem został Karol Stary z Rzeszowa, 
a do szkoły uczęszczało 46 dzieci, które 
pozostawały pod opieką Justyny Majew-
skiej, Janiny i Augustyny Pałys oraz Julii 
Jurniówny. W Budziejowicach „panie” 
czeskie z własnej inicjatywy zbierały cie-
płe ubrania dla polskiej dziatwy i dokła-
dały starań, by na każdym kroku przyjść 
ludności polskiej z pomocą. Rada Szkol-
na Miejscowa założyła tu z początkiem 
stycznia czteroklasową szkołę polską  
i przyjęła na siebie obowiązek dostar-
czania przyborów szkolnych. Z kolei  
w Hlubokiej, w pobliżu Budziejowic,  
25 polskich dzieci z Nowego Sącza, Sę-
dziszowa, Rzeszowa chodziło do miej-
scowej szkoły22.

Ponadto w roku szkolnym 1914/1915 
działały na terenie Czech, Moraw i Sło-
wacji polskie kursy ludowe: w Launy  
w Czechach dla 40 dzieci kierownictwo 
objął nieznany z imienia Zofall, a na-
uczały Piątkowska z Rzeszowa, Euge-
nia i Mieczysława Ostrowskie z Gorzyc 
i  Puszczowej. Nauka odbywa się w po-
rze rannej dla III i IV klasy, w popołu-
dniowej dla obu klas niższych, w Zide-
nicach pod Bernem dla 40 dzieci, w Wę-
gierskim Haradyszczu na Morawach dla 
111 dzieci, w Hranicach na Morawach 
dla 165 dzieci, w Msenie w Czechach  
(2 I 1915 roku, według planu szkoły jed-
noklasowej, nauczycielki: Zofia Wiel-
gusowa z  Dulczówki i Józefa Kowal-
czykówna z Kidalowa) dla 15 dzieci,  
w Taborze dla 80 dzieci, w Luchaczo-
wicach dla 30 dzieci, w Valasske-Me-
zifiei na Morawach, w Kutnej Horze  
(20 II 1915 roku, według planu szkół czte-
roklasowych), w Krzywoklacie (nauczy-
cielka Bronisława Wanatówna) i Kneże- 
yes (16 dzieci w czterech klasach, uczyła 
nauczycielka z Dębicy Ulrychowa), koło 
Rakoynika w Czechach, w Chocieborzu 
(13 dzieci, codziennie w 2 godziny po 
południu, nauczycielka Jadwiga Amalia 
Hryniewiczówna23).

Szczególne znaczenie na terenie 
Czech miała jednak szkoła barakowa 
w Choceniu, gdzie – jak napisał K. Ba-
nach – „nauczyciele starali się utrzy-
mać jak najdłużej dzieci w szkole, pra-
gnąc je uchronić przed koszmarem ży-
cia obozowego, fizycznym i duchowym 
wyniszczeniem”24. Szkoła ta o 18 oddzia-
łach i 1650 uczniach została założona  
4 I 1915 roku. „Pierwsze miejsce wśród 
instytucyi kulturalnych w barakach zaj-
muje szkoła polska barakowa. Wiado-
mo to już ogólnie, iż w historyi nasze-

go uchodźctwa wojennego polskie na-
uczycielstwo piękną i  chlubną będzie 
mieć kartę zapisaną, a naród wdzięczny 
będzie cichym, ofiarnym pracownikom, 
którzy w najtrudniejszych warunkach 
tyle zdziałali dla naszej polskiej mło-
dzieży. Dobrze zapisał się tutaj p. wice-
prezydent Rady szkolnej krajowej Dem-
bowski i okazał, że jest opiekunem i na-
uczycielstwa i młodzieży. W Chocni na-
uczycielstwo spełnia dzielnie swój obo-
wiązek” – pisał ks. Kasprzyk25. 

Istotnie pedagodzy dobrowolnie „za-
mknęli się na całe miesiące w barakach” 
i pracowali dla „dobra dziatwy, przyszło-
ści narodu”26. Dyrektorem został Marce-
li Molisak z Tłumacza, a  pomagał mu 
katecheta ks. Juliusz Matysiak ze Zwie-
rzyńca. Grono pedagogiczne stanowi-
li: Franciszek Budwiński, Helena Jur-
kiewicz, Marcela Molisakowa, Jan Ba-
ranowski, Henryka Niewrzałkiewicz, 
Zofia Baranowska, Tadeusz Kłosowski, 
Wanda Neuhoftówna, Edward Wójcicki, 
Stanisława Wsołkówna, Matylda Nie-
wrzałkiewicz, Józef Halardziński, Józef 
Hrapkiewicz, Julia Jaworska, Zofia Szy-
monowiczowa, Maria Glińska, Zenobia 
Żukowa, Bazyli Żuk, Józef Mrozowiec-
ki, Roman Bes, Karol Rut, Stanisław Żu-
rowski, Wacław Horodyski, Zofia Szafe-
równa, Antoni Maksymczuk, Stanisław 
Szpakowski27. 

„Oprócz zajęć w szkole nauczycie-
le zorganizowali też trzy kursy dla anal-
fabetów, w których wzięło udział około 
240 osób. Ks. Małysiak skupił sporą licz-
bę dziewcząt i  założył [katolickie] sto-
warzyszenie, które odbywało niedziel-
ne zebrania. Postarano się także o to, by 
tworzyć i inne organizacje wśród mło-
dzieży. Opiekunami Związku Młodzieży  
w Choceniu zostali księża K. Prażnow-
ski, R. Stojanowski i J. Danek, a sekre-
tarzem Cz. Żółkiewicz. Na zaproszenie 
miejscowego Komitetu przybyła do ba-
raków Helena Horodyska i w krótkim 
czasie udało się jej powołać do życia 
„drużynę skautek” liczącą 35 członkiń28.

Działała też „drużyna skautów” pod 
kierunkiem Karola Kluzy, którzy ćwi-
czyli na „rynku barakowym”, także dy-
żurowali w lesie, „który kilka razy ktoś 
usiłował podpalić”29. W  barakach za-
łożono dobrze zaopatrzoną bibliote-
kę „dzięki hojnej przesyłce książek 
przez krakowskie T.O.L. i przez Delega-
cyę T.S.L. z Morawskiej Ostrawy. Dużo 
książek nadesłała sekcya biblioteczna 
przy krak. komitecie doraźnej pomocy.  

W lesie, na drodze lub w barakach często 
można napotkać czytających ze skupie-
niem książki. Dobre to na zabicie czasu, 
którego tyle w barakach” – pisał w relacji 
z Chocenia ks. L. Kasprzyk30. Dla mło-
dzieży Komitet Wychodźców Galicyj-
skich organizował też wycieczki zbio-
rowe do Pragi, które oprowadzał autor 
„Ilustrowanego Przewodnika po Gali-
cji” dr Mieczysław Orłowicz ze Lwowa31 
(cdn.).

Słowa kluczowe: uchodźcy wojen-
ni, Galicja, opieka nad dziećmi, obóz  
w Choceniu.

Przypisy:
1 Zob. A. Senensieb [red.] Szlakiem tułaczym. 
Księga pamiątkowa wychodźstwa polskiego 
1914-1918, Wiedeń 1919; K. Chołoniewska, 
Wśród wysiedleńców w  Choczni [w:] Wysie-
dlenie wojenne Krakowa w r. 1914, 1915, Kra-
ków 1916; Z nowszych prac na temat ewa-
kuacji Krakowa zob. B. Ogórek, Ewakuacja 
mieszkańców Krakowa podczas I wojny świa-
towej. Przebieg, próba kwantyfikacji, warunki 
życia ewakuowanych, „Krzysztofory: Zeszyty 
Naukowe Muzeum Historycznego Miasta 
Krakowa” z. 30/2012. Tam też omówiono do-
tychczasowy stan badań nad tym tematem.
2 Przykładowo – od 7 listopada do połowy 
miesiąca wyjechało z Krakowa około 60 tys. 
osób. W. Wróbel, Troska Biskupa Adama Sa-
piehy o wysiedlonych i uchodźców w latach 
1914-1916, Kraków 1999, s. 25; Według pu-
blikacji prasowych do 15 maja 1915 r. z Kra-
kowa ewakuowano 86 159 osób, „Głos Naro-
du” nr 223-251/1914; „Czas” nr 557/1915.
3 „Czas” nr 467/1914; „Głos Narodu” nr 
256/1914; „Gdy pierwsze transporty uchodź-
ców przybyły do Chocenia 20 października 
1914 roku – rozpoczynano budowę baraków. 
W czasie, gdy tam przybyłem około 25 listo-
pada, zaledwie kilka było na prędce skleco-
nych. Mieściło się w nich około 3 000 ludzi 
i panowało wielkie przepełnienie. Prócz 
trochę słomy, nie było w barakach żadnego 
urządzenia”. Z. Lasocki, Jedna z kart chrześci-
jańskiego miłosierdzia w czasie wojny świa-
towej [w:] „Roczniki Obydwóch Zgroma-
dzeń Św. Wincentego a Paulo”, Stradom nr 
3-4/1937, s. 151.
4 Z.  Lasocki, Polacy w austrjackich obozach 
barakowych dla uchodźców i internowanych 
(wspomnienia z czasów wojny światowej 
byłego posła do parlamentu austrjackiego),  
Kraków 1929, załącznik 126.
5 A.K. Banach, Szkolnictwo polskie dla wy-
chodźców z Galicji i Bukowiny w monarchii 
austro-węgierskiej w czasach I wojny świato-
wej, „Przegląd Historyczno-Oświatowy” nr 
1-2/1993.
6 „Nowa Reforma” nr 553/1914.
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Jasiński Z., Rędziński K. Polscy uchodźcy 
i polskie szkoły w Czechach i na Morawach 
w czasie I wojny światowej. Opole: Instytut 
Nauk Pedagogicznych Uniwersytetu Opol-
skiego, 1995.

Lasocki Z. Jedna z kart chrześcijańskiego 
miłosierdzia w czasie wojny światowej [w:] 
„Roczniki Obydwóch Zgromadzeń Św. Win-
centego a Paulo” nr 3-4/1937.

Młudzik A. Powstanie i działalność zakła-
du leczniczego dla dzieci chorych na gruźlicę 
(„skrofulicznych”) w Zakopanem od kwietnia 
1917 roku do lutego 1922 roku. „Archiwum 
Historii i Filozofii Medycyny” nr 77/2014.

Ogórek B. Ewakuacja mieszkańców Kra-
kowa podczas I wojny światowej. Przebieg, 
próba kwantyfikacji, warunki życia ewaku-
owanych. „Krzysztofory: Zeszyty Naukowe 
Muzeum Historycznego Miasta Krakowa” 
z. 30/2012. 

Rączka J.W. Zakład Leczniczo-Wychowaw-
czy UJ w Witkowicach pod Krakowem. „Folia 
Historica Cracoviensia” cz. VI/1999.

Rędziński K. Szkolnictwo galicyjskie na 
uchodźstwie wojennym (1914-1918). Często-
chowa: Wydawnictwo im. Stanisława Podo-
bińskiego Akademii im. Jana Długosza, 2008.

Ruszała K. Działalność polityków Koła 
Polskiego w Wiedniu na rzecz pomocy Pola-
kom zesłanym w głąb Austro-Węgier podczas  
i wojny światowej (zarys problemu) [w:] Bacz-
kowski M., Ruszała K. [red.] Front wschodni  
I wojny światowej. Kraków: Towarzystwo 
Wydawnicze Historia Jagiellonica, 2013.

Synowiec A. Książęco-Biskupi Komitet bi-
skupa Adama Stefana Sapiehy w czasie I woj-
ny światowej, „Zeszyty Naukowe Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego”, „Prace historyczne”  
z. 130/2003.

Synowiec A. Pomoc humanitarna Komi-
tetu Adama Sapiehy dla polskich dzieci pod-
czas I wojny światowej. „Studia Historyczne” 
z. 3-4/2003.

Wróbel W. Troska Biskupa Adama Sapie-
hy o wysiedlonych i uchodźców w latach 1914 
-1916. Kraków: Wydawnictwo św. Stanisła-
wa BM, 1999.

* * *

Dr Krzysztof Struziak – 
doktor nauk humanistycz-
nych Uniwersytetu Pedago-
gicznego im. KEN w Kra-
kowie, historyk. Nauczy-
ciel dyplomowany. Pracuje 

w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Woli 
Mędrzechowskiej. Najważniejsze publika-
cje: Szczucin i okolice. Zarys dziejów do 1948 
roku, Szczucin 2009; Gmina Mędrzechów 
od czasów najdawniejszych do współcze-
sności [red.] Mędrzechów 2015; Przemiany  
w strukturze agrarnej powiatu Dąbrowa Tar-
nowska w okresie Drugiej Rzeczypospolitej, 
„Annales Universitatis Paedagogicae Craco-
viensis. Studia Historica” t. 14/2013.

7 Przykładowo, gdy w  obozie stwierdzono 
wszy, zarządzano u  wszystkich mieszkań-
ców przymusowe golenie włosów na całym 
ciele. Przeprowadzali je mężczyźni i chłopcy, 
strojąc sobie przy okazji niewybredne żarty 
z  kobiet. Zresztą wiele z  nich uważało ob-
cięcie włosów za symbol hańby i szczególne 
upokorzenie.
8 Zob. A.K. Banach, dz. cyt.; K. Rędziński, 
Szkolnictwo galicyjskie na uchodźstwie wojen-
nym (1914-1918), Częstochowa 2008; Z. Ja-
siński, K. Rędziński, Polscy uchodźcy i polskie 
szkoły w Czechach i na Morawach w  czasie  
I wojny światowej, Opole 1995 i in.
9 Zob. Księga pamiątkowa i adresowa wy-
gnańców wojennych z Galicyi i Bukowiny 
1914-1915. Część III. Prowincja i Bukowina. 
Wiedeń 1915; Trzy lata działalności K.B.K. 
Sprawozdanie Książęco-Biskupiego Komitetu 
Pomocy dla Dotkniętych Klęską Wojny za lata 
1915-1917, Kraków 1918 [dalej: Sprawozda-
nie KBK] i in.
10 Opis na podstawie relacji ks. Kazimierza 
Lagosza (redaktora naczelnego pisma „Ro-
dak”, poświęconego sprawom codziennym 
polskiego uchodźctwa), który przyjechał do 
obozu w grudniu 1914 r. Księga pamiątkowa 
i adresowa…; Artykuł o obozie w Choceniu 
w części albumowej, bez numerów stron;  
O tym, że warunki życia w obozie nie ule-
gały poprawie, świadczy relacja Kamili Cho-
łoniewskiej, która przebywała tam w dniach 
15-20 maja 1915 roku. Zob. K. Chołoniew-
ska, dz. cyt., s. 17-18. Podobne sprawozdanie 
z pobytu w Choceniu przygotował ks. L. Ka-
sprzyk. Zob. „Głos Narodu” nr 323/1915.
11 Wysokość zasiłku dla uchodźca w 1915 
roku wynosiła 1 koronę dziennie dla osoby 
dorosłej i 60 halerzy dla dziecka.
12 K. Chołoniewska, dz. cyt., s. 19.
13 Z. Lasocki, Jedna z kart…, s. 152.
14 „Gazeta Narodowa” nr 19/1915.
15 „Nowości Ilustrowane” nr 2/1915.
16 K. Ruszała, Działalność polityków Koła Pol-
skiego w Wiedniu na rzecz pomocy Polakom 
zesłanym w głąb Austro-Węgier podczas I woj-
ny światowej (zarys problemu) [w:] M. Bacz-
kowski, K. Ruszała [red.] Front wschodni  
I wojny światowej, Kraków 2013, s. 163.
17 Więcej na temat działalności biskupa  
A. Sapiehy w latach I wojny światowej zob. 
A. Synowiec, Pomoc humanitarna Komitetu 
Adama Sapiehy dla polskich dzieci podczas 
I wojny światowej, „Studia Historyczne”  
z. 3-4/2003; Tenże, Książęco-Biskupi Komi-
tet biskupa Adama Stefana Sapiehy w czasie  
I wojny światowej, „Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu Jagiellońskiego”, „Prace historycz-
ne” z. 130/2003.
18 Z. Lasocki, Jedna z kart…, s. 153-154. 
19 „Nowa Reforma” nr 553/1914.
20 „Nowości Ilustrowane” nr 2/1915.
21 Księga pamiątkowa i adresowa…,  
s. XXXIX-LX.
22 Tamże, s. XXX-XLIX.
23 Tamże; Więcej na temat szkolnictwa dla 

dzieci uchodźców w Czechach: A.K. Banach, 
dz. cyt., s. 15; K.  Rędziński, dz. cyt.; Z. Ja-
siński, K. Rędziński, dz. cyt.; W niniejszym 
opracowaniu pominięto omawianie szkol-
nictwa średniego oraz kształcenia dorosłych, 
jak np. bardzo dobrze funkcjonujących gim-
nazjów w Morawskiej Ostrawie, Węgierskim 
Haradyszczu i Pradze oraz kursów handlo-
wych w Pradze. Zob. Polskie kursa handlowe 
na wychodźstwie w Pradze Czeskiej w roku 
szkolnym 1914-1915, Praga 1915.
24 K. Banach, dz. cyt., s. 31.
25 „Nowości Ilustrowane” nr 36/1915.
26 Tamże.
27 Tamże.
28 Tamże.
29 Tamże.
30 Tamże.
31 „Nowości Ilustrowane” nr 1/1916.
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Relacja z IV Nowego Ogólnopolskiego 
Forum Bibliotek Pedagogicznych

Marta Truszczyńska
Anna Walska-Golowska

Kolejny raz w czerwcu Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka im. H. Kołłątaja w Krakowie zorga-
nizowała konferencję z cyklu Nowe Ogólnopolskie Forum Bibliotek Pedagogicznych. W dniach 
6-7 czerwca 2019 roku obradowano na temat: Czytelnik-użytkownik-klient. „Hejnał Oświatowy” 
objął wydarzenie patronatem medialnym.

Pierwsza konferencja z cyklu 
Ogólnopolskie Forum Biblio-
tek Pedagogicznych odbyła się  

w 2013 roku. W latach 2013-2015 kon-
ferencje przygotowywano we współpra-
cy z Instytutem Informacji Naukowej   
i Bibliotekoznawstwa (obecnie Instytut 
Nauk o Informacji) Uniwersytetu Peda-
gogicznego w Krakowie. Od 2016 roku 
PBW w Krakowie – jedyna wśród pol-
skich bibliotek pedagogicznych o statu-
sie naukowym – organizuje samodziel-
nie Nowe Ogólnopolskie Forum Biblio-
tek Pedagogicznych. 

Krakowskim akcentem IV Nowego 
Ogólnopolskiego Forum Bibliotek Pe-
dagogicznych był smok wawelski. Każ-
dego uczestnika witał przed wejściem 
uściskiem „smoczej łapy”, wywołując 
uśmiechy na twarzach gości. 

Konferencję otworzyła dyrektor PBW 
w Krakowie Anna Piotrowska, witając 
wszystkich przybyłych. Obecni na Fo-
rum byli: zastępca dyrektora Departa-
mentu Edukacji Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Małopolskiego 
Agata Suszczyńska, wizytator Kurato-
rium Oświaty w Krakowie Małgorzata 
Kolbusz, dyrektor Biblioteki Narodowej 
dr Tomasz Makowski, dyrektor Bibliote-
ki Jagiellońskiej prof. zw. dr hab. Zdzi-
sław Pietrzyk z Instytutu Informacji Na-
ukowej i Bibliotekoznawstwa UJ, człon-
kowie Rady Naukowej PBW w Krako-
wie: dyrektor Biblioteki Naukowej PAN 
i PAU dr Agnieszka Fluda-Krokos re-
prezentująca Instytut Nauk o Informacji 
UP w Krakowie, dr hab. prof. UJ Andrzej 
Kaliszewski z Instytutu Dziennikar-
stwa, Mediów i Komunikacji Społecz-
nej UJ, dr Sabina Kwiecień z Instytutu  
Nauk o Informacji UP w Krakowie,  

dr Magdalena Wójcik z Instytutu Stu-
diów Informacyjnych UJ, dr Aldona 
Guzik z Instytutu Filozofii i Socjologii 
UP w Krakowie, dyrektor Wojewódz-
kiej Biblioteki Publicznej w Krakowie 
Jerzy Woźniakiewicz, zastępca dyrekto-
ra Biblioteki Kraków do spraw meryto-
rycznych Izabela Ronkiewicz-Brągiel, 
przewodnicząca Zarządu Okręgu Ma-
łopolskiego SBP dr Żaneta Kubic, pre-
zes Towarzystwa Nauczycieli Bibliote-
karzy Szkół Polskich Oddziału w Kra-
kowie Agnieszka Miśkiewicz, redaktor 
naczelna „Hejnału Oświatowego” Daria 
Grodzka, dr Lidia Ippoldt z Biblioteki 
Pedagogicznej w Skawinie oraz dyrektor 
Specjalistycznej Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej dla Dzieci w Wieku 
Przedszkolnym Wanda Papugowa.

Dyrektorzy Instytutu Nauk o Infor-
macji UP w Krakowie dr hab. prof. UP 
Michał Rogoż oraz Instytutu Studiów 
Informacyjnych UJ (wcześniej Instytut 
Informacji Naukowej i Bibliotekoznaw-
stwa) dr hab. Remigiusz Sapa przekaza-
li zebranym życzenia owocnych obrad.

W IV Nowym Forum uczestniczyli 
ponadto dyrektorzy i wicedyrektorzy bi-
bliotek pedagogicznych, nauczyciele, bi-
bliotekarze, doktoranci, specjaliści róż-
nych dziedzin, których obszarem zainte-
resowania jest czytelnik i użytkownik bi-
blioteki. Na zakończenie konferencji dy-
rektor PBW w Krakowie Anna Piotrow-
ska podziękowała za udział, owocne ob-
rady i zaprosiła uczestników do wzięcia 
udziału w przyszłorocznym Forum.

Podczas obrad, jak i w kuluarach, 
uczestnicy Forum podkreślali wagę 
tematu konferencji, która była oka-
zją do wymiany spostrzeżeń na temat  
współczesnego czytelnika-użytkownika 

Biblioteki pedagogiczne 
podejmują wszelkie działania 
w celu dostosowania się do 
wymogów społeczeństwa 
sieciowego

-klienta bibliotek. Kultura multimedial-
na wpływa na oczekiwania odbiorców 
szeroko rozumianych usług bibliotecz-
nych. Nowe rozwiązania i kanały ko-
munikacji sprzyjają budowaniu rela-
cji z czytelnikiem. Biblioteki jako miej-
sca o zaufaniu społecznym uwzględniają 
w ofertach potrzeby osób z różnymi ro-
dzajami niepełnosprawności oraz osób 
ze specjalnymi potrzebami. W rozwi-
janiu kompetencji czytelniczych waż-
ną rolę odgrywają nie tylko biblioteki, 
ale również rodzina, nauczyciele i szko-
ła.   Biblioteki pedagogiczne podejmują 
wszelkie działania w celu dostosowania 
się do wymogów społeczeństwa siecio-
wego, dowodząc, że mogą być partne-
rem dla każdego użytkownika, również 
młodego.

Słowa kluczowe: czytelnik, czytelnic-
two, biblioteki pedagogiczne.

* * *

Marta Truszczyńska – wicedyrek-
tor Pedagogicznej Biblioteki Woje-
wódzkiej w Krakowie, członek ko-
mitetu organizacyjnego IV NOFBP.

Anna Walska-Golowska – kierow-
nik Wydziału Współpracy ze Śro-
dowiskiem Pedagogicznej Bibliote-

ki Wojewódzkiej w Krakowie, członek komi-
tetu organizacyjnego IV NOFBP.
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Odjazdowy Bibliotekarz – OGRODY

Odjazdowy Bibliotekarz w Brze-
sku, zorganizowany po raz szó-
sty przez Bibliotekę Pedago-

giczną w Tarnowie Filia w Brzesku i Bi-
bliotekę Publiczną w Porębie Spytkow-
skiej, przebiegał pod hasłem OGRODY. 
Jego celem, oprócz promowania czyta-
nia i aktywnego sposobu spędzania cza-
su, było zwrócenie uwagi na znaczenie 
bioróżnorodności w ogrodach. 

8 czerwca 2019 roku 65 pomarań-
czowo ubranych uczestników przeje-
chało na rowerach z Brzeska do Leśnic-
twa w Jodłówce. Zaproszony ekspert, Ja-
nusz Filip, ciekawie opowiedział i poka-
zał uczestnikom rajdu, jakie rośliny na-
leży dobierać do ogrodu i jak wyznaczać 
im stanowiska, aby był on przyjazny 
pszczołom i innym zapylaczom. Podpo-
wiedział też, jak radzić sobie ze szkod-
nikami i jak zasilać glebę w sposób eko-
logiczny. Oprócz wykładu uczestni-
cy mogli też wymieniać się roślinka-
mi, a część z nich, zgromadzona w bu-
kietach, została wykorzystana przez Ka-
tarzynę Pacewicz-Pyrek do tworzenia 
z dziećmi bajecznych wianków. Inny 

Alicja Koźmińska

Odjazdowy Bibliotekarz to ogólnopolska akcja dla miłośników książek i rowerów. 

sposób inspiracji ogrodowych zapropo-
nowała Cecylia Słowik, kierownik świe-
tlicy w Sterkowcu, która uczyła mło-
dych uczestników imprezy, jak wyczaro-
wać kwiaty z bibuły. Wszyscy uczestnicy 
warsztatów zostali obdarowani książka-
mi i drobnymi nagrodami ufundowany-
mi przez sponsorów. 

Na zakończenie odbył się konkurs, 
który budzi zawsze sporo emocji – kon-
kurs poetycki. Tym razem uczestnicy  
w dwóch kategoriach - dzieci do lat 14  
i dorośli - mieli za zadanie napisać tekst 
piosenki o ogrodach, zwłaszcza tych 
bioróżnorodnych i ekologicznych. Kil-
ku uczestników już wielokrotnie błysnę-
ło talentem i nie zawiodło również tym 
razem. 
„Mój ogród nie jest duży,
Nie jest także mały,
Lecz oddaje moją duszę,
Po prostu jest wspaniały”  
(Jakub Olchawa).

Miło widzieć i słyszeć, jak dzieci bio-
rące udział w konkursie posługują się 
bogatym słownictwem, jak pokazują 
swoją wrażliwość na piękno i wartości, 

do których chcemy ich przekonać. Jak 
napisał jeden z uczestników w refre-
nie: „Trzeba chcieć, choć w swym sercu 
ogród mieć, wystarczy chcieć, bo to nie-
trudna rzecz” (Stefan Koźmiński).

Dzięki hojności wielu firm oraz 
uczestniczek imprezy nikt nie był głod-
ny, a w gościnnych progach Leśnic-
twa Jodłówka wszyscy mogli odpocząć 
i cieszyć się urodą zieleni. Tylko koma-
ry wprosiły się bez zaproszenia i uprzy-
krzyły nieco zabawę. Jednak jak napisa-
ła pani Ewelina Gajewska – uczestniczka 
konkursu poetyckiego – „ogrody, ogro-
dy nigdy nie wychodzą z mody”, więc 
warto zadać sobie nieco trudu i nie tylko 
ogród podziwiać, ale i tworzyć przyjazny 
dla wszystkich stworzeń. 

Słowa kluczowe: rowery, książki, ogro-
dy bioróżnorodne.

* * *
Alicja Koźmińska – kierownik  
Biblioteki Pedagogicznej w Tarnowie 
Filia w Brzesku, bibliotekarka, info-

broker, koordynatorka sieci współpracy i sa-
mokształcenia nauczycieli, entuzjastka edu-
kacji ekologicznej. 

Fot. A. Koźmińska
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70 lat Nowej Huty

W czerwcu br. minęło 70 lat od 
rozpoczęcia budowy Nowej 
Huty. W lutym 1949 roku 

ówczesne władze komunistyczne podję-
ły decyzję o ulokowaniu kombinatu me-
talurgicznego i nowego miasta na tere-
nach dwóch podkrakowskich wsi – Mo-
giły i Pleszowa, a w czerwcu zaczęto bu-
dowę pierwszego bloku mieszkalnego. 
Generalnym projektantem mianowano 
Tadeusza Ptaszyckiego. Jego projekt łą-
czył w sobie najważniejsze cechy miasta 
idealnego i miasta ogrodu. Plac Central-
ny, pobliskie osiedla, budynki kombina-
tu, a także obiekty kulturalne nawiązy-
wały swoją architekturą i urbanistyką 
do renesansu, baroku, klasycyzmu oraz 
modernizmu. 

Nowa Huta, budowana początkowo 
jako odrębne miasto, 1 stycznia 1951 
roku została jedną z dzielnic Krako-
wa. Była ona miejscem wielu drama-
tycznych wydarzeń, m.in. starć miesz-
kańców z milicją w obronie krzyża  
(w pierwotnym założeniu Nowa Huta 
miała być ateistycznym miastem), czy, 
jak w latach 80. XX wieku, strajków ro-
botniczych i licznych demonstracji. 
„Najmłodsza siostra Krakowa” to nie 
tylko huta i stal. 

Dziedzictwo kulturowe Nowej Huty 
stanowią dwory, wiejska zabudowa, 
obiekty sakralne, nekropolie, wśród 
których wymienić należy m.in. XVII-
-wieczny zbór kalwiński w Łuczano-
wicach, dwór Branickich z XVII wie-
ku z renesansowym lamusem i XIX-
-wieczny dworek Badenich w Bra-
nicach, a także prehistoryczny ko-
piec Wandy. Najcenniejszym zabyt-
kiem jest XIII-wieczne opactwo cy-
stersów w Mogile. W 2004 roku układ 
urbanistyczny dzielnicy został wpisa-
ny do rejestru zabytków miasta Kra-
kowa jako dobro kultury i reprezenta- 

Aldona Kruk
dr Urszula Lisowska-Kożuch

Rok 2019 upływa pod znakiem obchodów związanych z 70. rocznicą powstania najmłodszej 
dzielnicy Krakowa – Nowej Huty. W jubileusz 70-lecia zaangażowało się wiele instytucji i pla-
cówek. Jedną z nich jest Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Krakowie – Filia w Nowej 
Hucie, która przygotowała projekt skierowany do szkół nowohuckich.

tywny przykład urbanistyki socrealizmu  
w Polsce. 

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 
w Krakowie Filia w Nowej Hucie w ra-
mach współpracy z bibliotekami szkół 
działających na terenie dzielnicy re-
alizuje projekt związany z 70. roczni-
cą powstania Nowej Huty. Zaplanowa-
ne i organizowane w jego ramach dzia-
łania mają na celu kształtowanie po-
staw patriotycznych uczniów w od-
niesieniu do dziedzictwa kulturo-
wego dzielnicy, wzbogacenie wiedzy  
o niej – o jej powstaniu, historii, zabyt-
kach, miejscach, osobach z nią związa-
nych, a także wzbudzenie zaintereso-
wania Nową Hutą wśród osób niebędą-
cych jej mieszkańcami. Ważnym aspek-
tem jest również wspomaganie nauczy-
cieli zaangażowanych w projekt, promo-
wanie nowych technologii w nauczaniu, 

wykorzystywanie nowatorskich metod 
i form pracy oraz rozwijanie współpra-
cy z bibliotekarzami poprzez realizację 
wspólnego projektu edukacyjnego.

Na pierwszą część projektu złożyły się 
warsztaty dla nauczycieli z tworzenia lap-
booków oraz grafiki, spotkanie uczniów 
z przewodnikiem Martą Włodarczyk na 
temat Nowej Huty oraz przygotowanie 
zajęć pt. „Mali architekci wielkiej Nowej 
Huty” dla grup przedszkolnych. Najważ-
niejszymi elementami projektu były dwa 
konkursy pozwalające na samodziel-
ne pogłębienie wiedzy uczniów o naj-
młodszej dzielnicy Krakowa i kształce-
nie umiejętności wyszukiwania i selekcji 
informacji: „Nowa Huta ukryta w lap-
bookach” dla klas II-VI szkół podstawo-
wych oraz „Z Nową Hutą w tle” (kon-
kurs fotograficzny w formie sleeveface) 
dla klas VI-VIII szkół podstawowych  

Fot. A. Kruk
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i III klasy gimnazjum. Oba konkursy 
odbyły się w dwóch etapach: wewnątrz-
szkolnym i międzyszkolnym. 

Konkursy cieszyły się dużym zain-
teresowaniem: do pierwszego z nich 
w pierwszym etapie zgłosiło się aż 166 
uczniów z 15 szkół; do etapu drugie-
go zakwalifikowano 67 prac. W dru-
gim konkursie wzięło udział 28 uczniów  
z 7 szkół; do kolejnego etapu wybra-
no 22 prace. Rozstrzygnięcie obu kon-
kursów nastąpiło 8 maja. Jury konkursu  
w składzie: Joanna Styryska-Gała-
żyn (malarka, graficzka, ilustratorka), 
Anna Gotfryd-Kolecka, Barbara Ha-
bieda (Ośrodek Kultury im. C.K. Nor-
wida), Marzena Sula-Matuszkiewicz, 
Małgorzata Stachurska (PBW w Krako-
wie) przyznało 14 nagród głównych i 30 
wyróżnień:

Konkurs „Nowa Huta ukryta w lap- 
bookach”
Klasa II-IV: I miejsce – Oliwier Repe-
ta, SP nr 129 w Krakowie; II miejsce – 
Amelia Jarońska, SP nr 85 w Krakowie, 
Aleksandra Skocz, SP nr 52 w Krakowie; 
III miejsce – Krystian Pawlik, SP nr 91 
w Krakowie, Aleksandra Zając, SP nr 52 
w Krakowie
Klasa V-VI: I miejsce – Aleksandra Dzia-
łowska, SP nr 89 w Krakowie, Maja Zie-
miańska, Publiczna Szkoła Podstawowa 
Sióstr Salezjanek w Krakowie; II miejsce – 
Zofia Łapajerska, SP nr 91 w Krakowie; 
III miejsce – Zuzanna Jastrzębska, SP nr 
129 w Krakowie, Damian Ziejewski, SP 
nr 129 w Krakowie

Konkurs „Z Nową Hutą w tle”
I miejsce – Jolanta Mosurek, SP nr 105  
w Krakowie; II miejsce – Jakub Połom-
ski, SP nr 89 w Krakowie; III miejsce – 
Emilia Kuchta, SP nr 98 w Krakowie, 
Daniel Pięta, SP nr 98 w Krakowie

Uroczyste rozdanie nagród miało 
miejsce 15 maja 2019 roku w Ośrodku 
Kultury im. C.K. Norwida. Nagrodzo-
ne prace można oglądać od czerwca do 
września 2019 roku na wystawie zorga-
nizowanej w budynku głównym PBW  
w Krakowie. Przy realizacji pierwszej 
części projektu współpracowały z nami 
Pracownia Dziedzictwa i Tożsamo-
ści Nowej Huty Ośrodka Kultury im. 
C.K. Norwida, Fundacja Faktor Kultu-
ra, Chałupa „U Szpinaka” oraz zaprzy-
jaźnione szkoły z Nowej Huty: Szkoła 
Podstawowa nr 52, Szkoła Podstawowa 

nr 82, Szkoła Podstawowa nr 85, Szkoła 
Podstawowa nr 89, Szkoła Podstawowa 
nr 126, Szkoła Podstawowa nr 129, Ze-
spół Szkół Specjalnych nr 6 oraz Zespół 
Szkół Ogólnokształcących nr 14. Na-
grody zostały zakupione dzięki wspar-
ciu Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Małopolskiego, Urzędu Miasta 
Krakowa, Rady Dzielnicy XIV Czyżyny, 
Rady Dzielnicy XV Mistrzejowice, Rady 
Dzielnicy XVI Bieńczyce, Rady Dzielni-
cy XVII Wzgórza Krzesławickie, Rady 
Dzielnicy XVIII Nowa Huta.

Dopełnieniem pierwszej części pro-
jektu jest wystawa pt. „O Nowej to Hu-
cie słów kilka… 70 lat Nowej Huty”. Zo-
stała ona przygotowana w siedzibie Filii 
na os. Kościuszkowskim 2a, dzięki po-
mocy i życzliwości następujących osób  
i instytucji, od których wypożyczono 
eksponaty lub które przekazały książki 

do placówki: Jerzy Kujawski „Szpinak” – 
Chałupa „U Szpinaka”, Muzeum Histo-
ryczne w Krakowie – oddział Dzieje No-
wej Huty, Instytut Pamięci Narodowej – 
Biuro Edukacji Narodowej.

Przed nami druga część projektu, 
która kierowana jest do uczniów szkół 
ponadpodstawowych. Zostanie ona zre-
alizowana w drugiej połowie 2019 roku. 
Odbędą się wówczas warsztaty dla na-
uczycieli z korzystania z dostępnych on-
-line narzędzi graficznych oraz konkurs 
dla uczniów na wykonanie infografiki  
o Nowej Hucie.

Słowa kluczowe: Nowa Huta, jubileusz 
70-lecia. 

* * *
Aldona Kruk – kierownik Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej w Krakowie Filia  
w Nowej Hucie.

Nagrodzone prace sleeveface, fot. A. Kruk

Zdarzyło się



Konferencja „Edukacja regionalna w praktyce pedagogicznej”.
Uroczystość wręczenia nagród laureatom konkursu „Kreatywny Nauczyciel”

Małopolskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli
Kraków, 6 czerwca 2019 roku

Dariusz Styrna, dyrektor Departamentu Edukacji UMWM, 
fot. S. Kopeć/MCDN

Nauczyciele-laureaci X edycji konkursu, dyrektorzy przedszkoli i szkół, przedszkolaki, zaproszeni goście, fot. S. Kopeć/MCDN

dr Łukasz Cieślik, p.o. dyrektor MCDN,  
fot. S. Kopeć/MCDN

MCDN jest publiczną, akredytowaną placówką 
doskonalenia nauczycieli, prowadzoną przez 
Województwo Małopolskie


